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Ras Seyoum jest genialnym strategiem. — • • • 

OLBRZYMI ENTUZJAZM w ADDIS ABEBA 
Po stłumieniu rewolucji komun1 

stycznej w Brazylii-

NOWY WÓDZ WŁOSKI PRZYBYŁ DO ERYTREI. 
Paryż. 28. i i . — Hav a s donosi z ^ ddis | Abisynja może przewozić wojska 

Abbeby: Koła abisyńskle przypisują n d 
wrót wo jsk włosk ich na froncie T i g r e 
dwum p r z y c z y n o m . P ierv^sz a » nich to, 
R w operacjach dotychczasowych bra ­
ły t a m udział p rzeważn ie wojska tnbvl 
cze. druga zaś _ to o b a w a W ł o c h ó w o 

J1 przecięcie Ich linii komunikacyjnych-

P o w o d e m o d w r o t u W ł o c h ó w w Ogr 
clenie, zdanijem A b i s y ń c z y k ó w . by ła oba 
va, l i ras Desta zaatakuje armie w ł o ­
ską s ty lu lub 7 l ewego skrzydła - P o z a -
tem. ]ak wskazu ją Ab isyńczycy . k l imat 
i warunk i te renowe w Ogadenie nic 
sprzyjały operacjom w ł o s k i m . 

W Addis-Abebfe sadza, że po objęciu 
d o w ó d z t w a przez marsza łka Badoglio 
Włos i 

zastosują n o w a t a k t y k ę 
O sytuacji na frontach, koła abl?yńskie po 

twierdzają, że trzy kolumny wojsk abisyń-
Łkich połączyły się na lin] i Dźidżigga — 
Daggahbur ] posuwają sc w kierunku po. 
ludni awym. W Des'le panuje wielkie oży­
wienie; przybywają tam codzleń różne, czę­
sto nieregularne, oddziały wojskowe, Inne zaś 
wyruszają na front 

W Harrarze panuje całkowity spokój. 

Stef ani dementuje... 
R Z Y M , 28. 1 1 . — Agencja Stefan! dono­

si: Agencje Reutera, Havasa I Inne szerzą wla 
(lotności, pochodzące z A Us-Abcby o tem, i e 
Abisyńczycy Odnieśli 

świetne zwycięstwa. 

Opowiada się, i e wojownicy negusa zajęli 
spowrotem Gorrahal 1 Oerlogubi, że 100 000 
ludzi rasa Desta wtargnęło na 300 kilome­
trów wgłąb Somali włoskiego, dochodząc tfo 
okolic i -cia Baidoa. Wreszcie mówi się, i e 
wojska włoskie opuściły Makalle i cofnęły' 
»'ę do Adigratu. Potworność tych fałszywych 
pogłosek zwalnia od potrzeby zaprzeczania 
Im. Rzeczywisty stan rzeczy Jest taki, iż woj-
8 k a włoskie panują solidnie nad wszystklemi 
Zdobyłem! pozycjamL 

Dżibuti, 28- 1 1 . — Władze kolei fran­
cuskiej zaprzeczają wiadomościom o tem 
jakoby zażądano od Abisynii nieposługl* 
wania się koleją do przewozu wojsk i 
rannych. Żądania tego Abisynii nie'sta­
wi ano-

Opóźniony przyjazd marszałka 
Badoglio-

Asmara, 28. 11. — Wskutek silnej bu 
r z y na morzu Czerwonem parowiec, na 
którym znajduje się marszałek BadoelJo 
zaAvinie do Massau3 dopiero dziś popo­
łudniu. 

Marszałek Badoglio przybył 
do Erytrei. 

Asmara. 28. 1 1 . — Wczoraj przybył 
do Massauy nowy głównodowodzący 
wojskami włoskiem! w Afryce Wscho­
dnie], marszałek Bodogllo-

Po powitaniu przez marszałka de 
Bono, oba] wodzowie przyjęli defiladę 
oddziałów wojskowych-

Marszałek de Bono odpływa dziś z 
Massauy do Włoch, a marszałek Bodo­
gllo wyjechał wczoraj do Asmary. skąd 
uda się natychmiast do kwatery głów­
nej. 

ADDIS ABEBA, 28. 1 1 . — Pomimo za­
przeczeń włoskich rząd abisyński oficjalnie 
zawiadomił obcych przedstawicieli o OPUSZ­

czeniu Makalle przez Włochów. 

Przyczyną tego był fakt, że słaby stosun­
kowo oddział włoski, znajdujący się w Ma-
kalli, zostai prawie 

zupełnie odcięty 

od północy przez pojawienie się tam znacz­
nych oddziałów abi'yńskich, przy równoczes-
nem zbliżaniu s]ę a o Makalli znacznych sit 
abisyńskich od południa. 

Włochom nie pozostawało nic innego do 
zrobienia, Jak coprędzej wycofać s'ę z Ma ­
kalli, zanim ostatnia droga odwrotu na Aol-
grat będzie odcięta. 

Wojska abl syńskie w ciągu dnia wczoraj 
szego nie wkroczyły Jeszcze do Makalu*, na­
stąpi to jednak lada chwila. 

W Ad;lis Abebie panuje nieopisana ra­
dość. Wczoraj przed pałacem cesarskim Do­
bywały się ciągłe manifestacje. Jak donoszą 
korespondenci prasy europejskiej, wszystko 
co żyło wybiegło na ulice miasta, krzycząc 
radośnie 1 strzelając na wiwat. Ludzie raio-
waii się na ulicach, lub padali na kolana 

i modlili się głośno. 

Wszyscy w Addis Abebie 8 | zdania, że o-
puszczenie Makalli przez Włochów stanowi 
decydujący zwrot w sytuacji również na fron­
cie północnym. 

. źródła abisyńskie zapewniają że Po 
łożenie armji włoskiej na tym froncie 
Jest niemal tragiczne- Wskutek bowiem 
rozproszenia sił włoskich na olbrzy 
miej przestrzeni okupowanych , terer 
nów .niema w tej chwili jednego od 
działu włoskiego, któryby nie byl . w 
te] chwili zmuszony walczyć równocze 
śnie na dwie strony. Pochodzi to stąd 
ie pomiędzy dwie operujące . na tym 
froncie armje włoskie: 1-sza pod do 
wódżtwem gen. Santinl i >gą generała 
~Maraviąna, wbił się na obszarze okrę 
gu Temkien^ klinem ras Seyum ze swe 
ml wojskami, liczacemi tu podobno 60 
tysięcy ludzi, uniemożliwiając w ten 
sposób łączność miedzy obu armjami 
włoskfeml. . 

W abisyńskich kołach wojskowych 
głoszą, że wkroczenie Abisyńczyków 

do Makalli będzie równocześnie począt 
kiem generalnej kontrofensywy na 
froncie północnym w kierunku Adui 
i Adigratu. 

Cesarz Halle Selassie wyraził się do 
najbliższego swego otoczenia, że ,,ras 
Seyum Jest najbardziej genialnym stra 
tegiem, jakiego świat widział" I ie te 
raz dopiero można przekonać się, jak 
znakomity jest Jego plan strategiczny. 

Brazylijskie wojska rządowe zdobyły zajęte 
przez komunistów miasto Pernambuco i Na 
tal w północnych stanach brazylijskich 1 ził 
kwkłowały temsamcm groźne powstanie. 
Przywódca powstania dostaj się do niewoli. 

ROCZNICA POWSTANIA LISTOPADOWEGO 

Cesarzowa japońska 
p o w i ł a d r u g i e g o s y n a 

TOKIO, 28.11. Cesarzowa powiła dziś 
zrana syna. Jest to piąte dziecko pary cesar 
skiej, a w tem — drugi syn. Uroczyste na­
danie imienia odbędzie się w dniu 4 grudnia 

Sześć miesięcy więzienia 

za współżycie z żydówką 
BERLIN 28.11. W miejscowości Walsum 

obok Diuisburgą skazany został 25.-letni 
aryjczyk na 6 miesięcy więzienia za to, i e 
wzbraniał się zerwać stosunki z kobietą po 
chodzenia żydowskiego, z którą m.'ał dwóje 

dzieci. Sąd pocfkreśflfl w motywach, że wy. 
miar kary jest rak łagodny dfatego, iż sto-
sunek nawiązany został przed wydaniem u-
staw norymberskich. 

POWSTANIE KRÓLA JERZEGO W ATENACH 

K r ó l Jersey p o d p i s a ł 

dekret o amnestji 
ATENY, 28.11 Król Jerzy drugi podpisał 

dekret o amnestji. Dekret nie zawiera odwo. 
łania konfiskaty mienia skazanych za udział 
w powstaniu marcowem. Ammestja ogarnia 
m. in. i Yenizelosa 1 gen. Plastirasa. 

Śmierć z głodu 
— r t a s t o s i e z ł o t a . 

Londyn, 28- 11. —- W Bournemouth 
zmarła z głodu 70-letnla staruszka, któ­
ra posiadała w banku 100 tys. funtów 
jszt. oszczędności. (2.600000 *!•). 

Dolar 5.30 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

532, w płaceniu 5.30 dolar złoty w żąda­
niu 9.02, w płaceniu 9.00 funt angielski w 
żądaniu 26.25, w płaceniu 26.10, rubel zło­
ty w żądaniu 4,80, w płaceniu 4.75, marki 
niemiecka w żądaniu 1.58, w płaceniu 1.56; 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00. 

Bank Polski w godzinach porannych ku­
pował dolary po 5.29, fonty angielskie po 
zl. 26.12 ' *Ą I *»» w «<! . 

Kompanja szkoły podchorążych w ' mundurach historycznych maszeruje do Belwederu 
gdzie obejmie w rocznicę wybuchu pows tan ia l is topadowego war te . 

W ł a ś c i w y t r o p 
Dalszy ciąg procesu o zabójstwo min. Pierackiego. 5 " 

R O Z | A $ H I $ Z Ż r C B E , 
otworzysz świat analfabecie 

U C Z Ą C G O C Z 7 T A Ć 

General KoadyBs łwe fraku z czarnym wą seun) przedstawia krótowi Jerzemu (w czap 
«e z kita) oficerów ateńskiego garnizonu, ) 

I Wskazówki w sprawie .Miesiąca, 
wa lk i z analfabetyzmem" — w Pol­
skiej Macierzy Szkolnej. Warszawa, 
— Krakowskie Przedmieście Nr. 7.<—1 I 

Warszawa 28,11- Najciekawszym 
momentem wczorajszej rozprawy w 
procesie o zamach na śp. min* Pierac­
kiego było zeznanie inspektora Piątkie 
wicza, który prowadził w tej sprawie 
dochodzenie. 

Insp. Piątkiewicz był na miejscu wy 
padku w niespełna godzinę po zama 
chu i objął odrazu kierownictwo nad 
poszukiwaniami. . 

Rozbieranie bomby było dokonywa 
ne przez insp. Piątkiewicza w ogrodzie 
by wrazie wybuchu nikogo nie narazić 
na szwank. 

Insp. Pietkiewiczowi odrazu nasunę 
la się myśl, że zamach został dokona 
ny przez OUN. 

Przemawiały za tem momenty tech 
niczne: przygotowanie i wykonanie za 
machu, strzelanie z tyłu do ministra, 
charakter ucieczki sprawcy, znalezie 
nie kokardki żółto-niebieskiej, biletu z 
ogrodu opakowanie paczki w papier fir 
my Gajewskiego znajdującej się w po 
bliżu dworca. Nasunęło to odrazu przy 
puszczenie, że sprawcą był ktoś przy­
jezdny* Zamachowiec musiał przejść 
szkolenie bojowe, a to dawało tylko 
ObN. Przypuszczenia znalazły potwier 
dzenie przy analizie bomby, skonstruo 
wanej tak jak inne bomby OUN-

Poza temi momeutami technicznemi 
insp. Piątkiewicz wziął jeszcze pod u-
wagę moment polityczny, dowieVf.~:) 
się bowiem od premiera, prof. Kozłów 
skiego że min. Pieracki wyjeżdżał na 
teren Małopolski wschodniej i miał sfi 
nalizować w Warszawie pewne posu 
nięcia w związku z prowadzenemi roz 
mowami, z przedstawicielami ^społe 
czensłwia ukraińskiego. 

Niebawem śledztwo dostało informa 
cje dotyczące pobytu w Warszawie ta 

temi w Krakowie w labora tor ium Kar 
pyi ica. r . . . . . . 

Zdaniem świadka, plan ucieczki byt w 
najdrobniejszych szczegółach przygotowany 
Natrafiono na informacje o j -kims innym 
osobniku na terenie ul. Foksal, Jakoby ofi­
cerze, i insp. P ią tk iewicz wyrobił sobie kon­
cepcję, że nie był to oficer, lecz ktoś ubra­
ny w mundur sportowy, możliwe, że ktoś ze 
wspólników zamachowca. Łebed, czy kto 
inny. 

Zeznania pozostałych świadków, którzy 
widzieli ucieczkę zamachowca, nie wnoszą 
do sprawy nic istotnego. 

Następnie składa zeznania wywiadowca 1 

Kopa.ski, który przeprowadzał rewizję w 
mieszkaniu Karpynca. W rewizji brał udział 
pirotechnik wojskowy, Sendur. Czy .Karpy-, 
neć wstrzymywał Sendura od dotykania ję­
zykiem pewnych płynów, dla ich wypróbo­
wania, ostrzegając, że to trucizna, świadek 
nie pamięta. 

Św. Stefan Maszozak prosi, by mógł ze 
znawać po ukraińsku. Ate pouczony że ma 
mówić po polsku, nie uchyla się od tego. 
Maszczck zeznaje, że byt karany dwulet­
nia n więzieniem za udział w napadzie w 
Gródku Jagiellońskim, Lebeda zna i wskazu 
je go teraiz na ławie oskarżonych. 

śwładek ten podaje szczegóły dotyczące 
napadu w Gródku JagteUońskim, stwierdza­
jąc, że Instrukcje otrzymywał od osobnika 

podobnego do Lebeda. 
Wreszcie sąd przesłuchuje naczelnika u-

rzędu ttledczego w Krakowie, p. Bi'ewicza, 
który opowiada o wynikach przeprowadza­
nych w Krakowie obserwacyj, które dopro­
wadziły do dokonania w mieszkaniu Kar­
pynca rewizji i wykrycia tam laboratorjum. 

Kom. Bilewicz potwierdza dane aktu o— . 
skarżenia dotyczące obserwacyj stwierdza 
jących fakt tajemnicze] wizyty Łebeda w 
dniu 30 maja w imłeszkanśu Karpynca. że to 
był Łebed, zostało ustalone dopiero późnie]. 

Szczegół ten jest dla sprawy Mrdzo wa 
iny, bowiem potwierdza konceocle, iż bom 
ba została Maciejce przywieziona od K a r -jemnfczeao Swaryczewskiego (Łebeda) 

oraz porównania materiałów użytycfr pynca przez Łebeda. 
na bombę z kawałkami blachy, wykrył Dziś dalsze badanie świadków 

http://OCiL.OSZc.iN
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K a t a s t r o f a „podchmielonej" t a k s ó w k i 
T R * y 0 $ O B y K A N N E . 

^ Będzin, 28. 1 1 - — Na szosie Siewierz uanni: Marjan Lorek i Jan Orzaba z Cze 
i „ !

e d z i n ^ 1 f s l e . Państwowym, pod Woj | ładzi, którzy odnieśli ogólne obrażenia 
ciała, oraz Józef Pokorny, rzeźnik z Wy kowicami Kościelnemi wydarzyła się tra 

giczna w skutkach katastrofa samocho­
dowa-

Taksówka, prowadzoną przez szofe­
ra. Piotra Królikowskiego z Będzina, 
wracając z jarmarku w Siewierzu 

ki lku rzeźn ików zaglęblowskich. 
Na szosie obok Wojkowic, skutkiem 
zbyt ostrego wirażu, szofer stracił pano 
wanie nad maszyna, to te i samochód w 
pełnym biegu wpadł na przydrożny słup 
telefoniczny i. Tozbijając się, legł w 
rowie. 

Skutki zderzenia były fatalne, bo 
)rócz uszkodzenia samochodu, zostaii 

myślowa, który uderzył tak silnie gło 
wą w przód maszyny, że doznał złama­
nia nosa, a cała twarz przedstawiała 
krwawa masę. Pozostali pasażerowie 
oraz szofer, z wypadku wyszli bez 
szwanku-

Na miejscu katastrofy znalazła się 
wkrótce policja, która rannym udzieliła, 
pierwszej pomocy, przeprowadzając 
śledztw cv 

Jak stwierdzono szofer I pasażero­
wie byli podchmieleni, co było złównym 
powodem katastrofy. 

o:0:o 

T r a g i c z n a ś m i e r ć k o n d u k t o r a 
pod kołami autobusu P.K.P. 

Z Ko łomyj ! donoszą: 
Na szosie Kołomyja — Koaów, opodal 

Matynia, wydarzy ł się wstnąsa jący wypadek 
Autobus P K P , Jadąc pod górę, zaczai 

Blę na śniegu śl i igać, grożąc katastrofą cof­
nięcia się i przewrócenia do rowu . 

Konduktor autobusu N. Fl lsiuk, chcąc ł a p o 
: katastrofie, wyskoczył z wozu l uslfo-

irał podeprzeć go stylu rękami. Autobus ea-
l y m ciężarem wjechał na niego, przyczem 

tylne koła zmiażdżyły nieszczęśliwego. 
Konduktor poniósł śmierć na miejscu. Na 

zwłokach dzielnego konduktora zatrzyma} srę 
•utobus i dzięki temu pasażerowie, których 
by ło ki lkunastu, uniknęli katastrofy. Ną miej 
set wypadku wyjechała z Kosowa komisja 
sądowo . pol icyjna. 

Wypadek ś.p. Fllsluka, k tóry osierocił żo­
nę i dwoje dzieci, w y w a r ł w Kołomyj ! przy­
gnębiające wrażenie. 

f. C H O 

Kino-teatr 

METRO 
P r z e j a z d 2 . 

Daiś powtórzenie premjery I 

Shirley Tempie 
«ifW¥ ZASTAW" w swe] najnowszej 

roli w filmie 

331 

Kino-teatr 

PDRIP 
G ł ó w n a 1 . 

N I E U D A N A W P R A W A Z A M O R Z E . 

U c i e c z k a c h ł o p c ó w z g i m n a z f u m 
WŁOCŁAWEK, 28. 1 1 . — Zgłosili się do 

Komisarjatu P. P, m. Włocławka trzej chtop 
ey, oświadczając, że są uczniami gimnazjum 
biskupiego w Grohiczynie n.B. — W dniu 
2S b m . zbiegli z tegoż gimnazjum z zamia­
rem dostania się do Gdyni, lecz 

zabrakło im pieniędzy 

na dalszą podróż. Chłopcy ci są: Lebiedziń-
ski Roman, lat 15, zamieszkały w Warsza­
wie przy ul. Pańskiej 100, Głowacki Antoni, 
lat 15, zam. w Warszawie, ul. Pańska 100 
i Łoziński Ludwik, lat 16, zam. w Nowogród­
ku przy ul. Kościelnej 54. 

Inspekcja ośrodków opieki społecznej 
— * na terenie województwa łódzkiego. S S 

ŁÓDŹ, di- 28 listopada- Na terenie 
województwa łódzkiego bawi dyrek 
tor departamentu min- robót publicz 
rych i opieki społecznej Nakonieczni 
k,?ff- Krukowski, który w towarzy 
stwie radcy ministerjahiego p. Kowal 

iklego zwiedza pśrodki opieki społecz 
nej. 
Ostatnio dyr- Nakoniecznlkoff-Klukow 
Ski odwiedził m. Kalisz, gdzie między 
li-ncmi .-wizytował także Stanieje Ukra 
ińską 

IRZAŁ ZATRZYMAŁ OPRYSZKÓW 
S C H W Y T A N I E D W U Z Ł O D Z I E I . 

Alarm zgubił intruza. 
Kranika pofotewia ratunkowego, kradzieży i pożarów 

ŁÓDŹ 28 listopada Wczoraj późnym 
wieczorem na ulicy Piotrkowskiej usilo 

PIOTRKÓW, 28.11. Około godz. 34 min. 
10 na rogu 01. POW. 1 Słowackiego funkcjo 
larjusz polic.'i podczas pełnienia swych obo 
/ iązków służbowych natknął sie na dwu 

podejrzanych osobników, z których jeden u -
f i lował zbiec. 

Policjant wydoby ł rewolwer I wezwał si­
ekających do zatrzymania sie. Naskutek 
Idanego przoz pol icjanta strzału jeden z po 

dojrzanych zatrzymał się. 
Okazał cię n im niejaki Stanisław Anto > 

siak, zam. w Piot rkowie przy ul. Podgórnej 
10. Jego współtowarzyszem był Władys ław 
Orzeszczak, zam. przy u l . M łyna rsk i * ! 13. 

Wz ię ty w krzyżowy ogień pytań A n t o -
slak przyznał się do popełnienia kradzieży 
na szkodę p. Heleny Hek, dokonana] na ha 
U targowej . 

eleiiliieiiliiKiiieiitiiititi łflztien 
I are§ztowanv w B v d n n s x r « v 

Z Bydgoszczy donoszą'-
W okresie przedgwiazdkowym rńżr.e 

lebieskie ptaszki starają sie, cerować 
a miłosierdziu ludzkiem. Pod pretek" 
tem zbierania składek na wzniosłe cele 
aciągają szczególnie kupców na sumy 
ieniętne- Przez kilka dni frasował w 
ydgoszczy pewien oszust s Łodzi na* 

likiem Stefan Wlazło, zbierając datki 
śród kupiectwa bydgoskiego r.a biedne 

zied i Sieroty Wygadany oszust potra-
ł zebrać 

kilkadziesiąt złotych. 
ugujac się pieczątka i firma nielstnle 

cego „Komitetu Regionalnego Opieki 
d Dzieckiem 1 Sierotą", sekcja szkolna-, 
upcy dawali po kilka złotych', pragnąc 

osi 

się pozbyć natręta- Nie zażądali nato­
miast legitymacji- Jednemu z kupców 
jednak cala ta sprawa wydawała sie po 
dejrzana i zawiadomił a tem policję. Jak 
się okazało, istotnie kupcy padli ofiarą 
rafinowanego oszusta. Oszust przyznał 
siu, ze komitet taki wogóle nie istnieje, a 
zebrane pieniądze w ę d r o w a ł y do w ł a ­
snej kieszeni. Czynu teco 

dopuścił sie z nędzy-

Mając bowiem liczną rodzinę i nie otrzy 
mujajc znikąd pomocy Jako bezrobotny, 
wpadł na powyższy pomysł sfałszowa­
nia pieczątki i listy nieistniejącego komi­
tetu. Oszusta aresztowano l osadzono w 
areszcie-

-00° 

wała pozbawić się życia przez wypicie 
większej dozy jodyny 26ietnia Stanisla 
wa Błaszczyk bezdomna służąca. / i 
wezwany lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu pierwsze] 
pomocy przewiózł desperatkę na .kura 
cjf do szpitala- Przyczyną rozpaczli­
wego kroku brak środków do życia 

— W dplu wczorajszym w godzinach 
popołudniowych do mieszkania Reginy, 
Podolsklej zam- przy ulicy Zgier­
skiej 67 zakradł się złodziej. Powracają 

ca w tym czasie do domu Podolska wi 
dząc złodzieja wszczęła a l a r m . Sąsia 
dom udało się złoczyńcę zatrzymać 
i oddać w ręce policji. Zatrzymanym o 
kazał ls?e Bronisław Buczko, zamiesz 
kały przy ulicy Miodowej 1J. Osa4zo 
"o go w areszcie do dyspozycji władz 
sądowych. 

— W mieszkaniu Stefana Pińskiego 
przy ulicy Roklcińskiej 51 wybuchł 
wczoraj pożar. Od przewodu kominc 
wego zajęła się szafa oraz skrzynia do 
ziemniaków. Przybyła straż ogniowa 
pożar zlokalizowała w zarodku. 

Towary z łódzkiego samochodu 
znaleziono w stodole. 

PIOTRKÓW, 28. 11. — W. noey szosą 
Bełchatów — Kamieńsk przejeżdżał samo­
chód ciężarowy, z którego na szkodę Wol fa 
Lejby Frydmana, zamieszkałego przy u l . W ó l 
czańsklej 35, jacyś złodzieje skradli „ na po-

500 złotych grzywny 
z ą z a l e g a n i e w w y p ł a t a c h . 
ŁÓDŹ 28 listopada- W dniu wczoraj 

szyra w re fe rac ie karnym, Inspektoratu 
Pracy odbyła s|ę rozprawa karna prze 
clwko firmie Farbjarnia I Wykończał 
nia , Garncarski" (Północna 24) spo\vo 
du niehonorowania od d ł u ż s z e g o czasu 
stawek i zalegania w wypłacie powsta 
łej różnicy od dnia 1 kwietnia rb-

Firma została skazana na 50T) zl. grzy 
wny 

loktór L. BERMAN 
S p v c j . l i . t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

. k o r n y c h i s e k s u a l n y c h 
C e g l e l n l a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
o d 8 — 1 1 rano i od 4 — 8 wiecz. 

ntedz, < iwiets od &—1-

Dr. mad. 

K L A C Z K O W A 
położnictwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 0 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

| r x y ) m . c o d a . o d 10—12 I o d 5—8 p o p o t . 

D O K T O R 

O Ł K O W Y S K I 
• c . c h o r . w e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o -

w y c h I . k o r n y c h 

legie.niana 11, tei.238-02 
•rcy|m.|« S — l t , *—» w . o U S i U t . 

I iwleta •* • - 1 

MARKOWICZOWA 
Choroby skórne i weneryczne 

p o w r ó c i ł a 
Z a w a d z k a 1 4 , t e l . 1 6 6 - 3 6 . 
Przyjmuje sd 8—11 raao I ed 3—8 wiecz. 

Dr. med. N ITECKI 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e ) 

i m o c z o p ł c i o w e . 
|AWROT 3 2 , front, I piętro — Tel 213 18 
r z y j m u j e o d 8 — 9 . 3 0 r. 1 od 5 , 3 0 — t w. 

n i t d z i e l e ł Ś w i ę t a o d * d e 1 1 w pol 

DR. MEO. 

H. L U B I C Z 
i s r . b r ikórne, wsasryesne i moezoplciows 
^EOIELNIANA 7. Tel. 141-32 

syjimrje od tod t . 8—10. 12—2, 5—8 wieoz 
W niedziele i święta od 9 do 11 raao. 

Dr. HENRYKOWSKI 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e o e r y c a a y . h , 

• k o r n y c h i s e k s u a l n y c h 

przeprowadził się na al. TRAUGUTTA 9, 
f r o n t 1 p i ę t r O , t e l . 2 6 2 . 9 8 . 

• — 11 i o d « - » w U c i . w n l a d z t c L 1 
• 4 • - 13.10 p . p l . 

• w t . t . 

Dr. med. 

Edward R E I C H E R 
p o w r ó c i ł 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n ę -

3c z n y c h 1 s e k s u a l n y c h 
ni owa 28, tei. 201-93 

przyjmuje od 8—11 raao i od 5—8 wlecz, 
w niedziele i święta od 9—1 popoł. 

Dr. med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 

ZACHODNIA M . T a i 1 8 3 - 4 * 
przylanie od 12 2 i od 7 — 8Vs wiecz, 

w siedzicie iwietz od 10 — 12 w pol. 

DR. MED. 

m i w i Ą i S K i 
Spec.chor. wenerycznych, (kornych 1 aekiaalnyca 
Andrzeja 5, telefon 159-40 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedz- i święta od 9—12 pp. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER ' GINEKOLOG 

Zgierska 11, T e i . 246-09 
Przyjmuje od 8 — 1 0 r. 1 4 — 7 w. 

Lecznica „OMEGA" 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Przyjmuj*! lekarze we wszystkich specjalnościach I 
U a b i n e t D e n t y s t y c s n y 

H z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 

t o k " różne rzeczy wartości okoto 150 z l . 
Naskutek wszczętego dochodzenia policja 

p iot rkowska przeprowadziła rewiz ję w sto­
dole Józefa Kowalskiego we ws i B inków, 
gm. Betchatówek, gdzie m. In. znaleziono 
towary , pochodzące % tej kradzieży. 

Zakwestjonowany towar poszkodowany 
rozpoznał Jako swoją własność, wobee tego 
przeciwko Kowalskiemu został wytoczony 
proces karny. 

Napad na kotektorke 
w c e n t r u m W a r s z a w y 

Warszawa, 2 8 . 1 | . — Zuchwałego r.a 
padu rabunkowego dokonano w centrum 
stolicy, w klatce schodowej orzv ulicy.] 
Marszałkowskiej 143 . 

Została tam napadnięta przez onrysz 
ka kolektorka loterii. Ernestyna Korsak" 
Zalewska- Napastnik zad ! <?r»3m ra 
rzedziem cios w głowę, noczem zrabo­
wał posiadana gotówkę i zbiigb Policja 
wszczęła dochodzenie-

Zdarzenia i wypadki 
(—) Statek „Majestię" zabrał z Francji 

do Nowego Yorku ładunek złota wartości 
210 miijonów franków. 

(—) Japończycy obsadzili w Chinach J 
węzły kolejowe. 

(—) Wobec likwidacji „Torgsinu" prze 
kazy do Sowietów będą mogły być dokony­
wane w rublach po kursie 3 franki francu­
skie za rubla. 

(—) Wczoraj odbyła się w ministerstwie 
przemysłu i. handlu konferencja na temat OD 
niżenia cen węgla. Rząd oświadczył przemv 
słowcom, iż pragnąłby obniżenia cen wee'a 
grubego (opałowego) o 15 procent loco ko 
palnia, zaś crobniejszych sortymentów prze 
mysłowych o 7 procent loco kopalnia. 

W odpowiedzi na to przemysłowcy o-
świadczylł, iż wolą rozwiązanie kartelu, kłó 
reby spowodowało obniżkę cen, dochodzą? 
tą. iak wolno sie spodziewać, do 40 a n a ­
wet 50 procent. (Pociągnęłoby to za sobą 
obniżkę cen prądu o 20—25 proc. 1 gazu 0 
10—13 proc.) Do porozumienia nie doszło i 
kenterencła została odroczona. 

Naogói przedstawiciele rządu w komisj i 
dla spraw l-.ai tclowych s tawiają s p r a w ę ob 
n iż i k cen ostio. ale równocześnie pragną u-
trzymania kartel i 

tr-\ Strajk gó rn ików w 9ą«łebiu Da-
brow&kiem juź wygasa- Na śląsku straikui« 
około 70 procent górn ików. Huty cynkowe 
pracują normalnie. 

(—) Zarząd Miejski w Łodz i uchwali) 
pod przewodnictwem prezydenta Głazka ob 
n i i yć komorne w koloni i na Polesiu Konstan 
tyncwsklem mieszkaniach na Choinach i 
Mani dla eksmitowanych 1 domach czynszo 
wych przy ul Podmiejskiej 16 i Napi<ó*kow 
skiegu 76 o 15. procent d la mieszkań 3*izbo 
wych i mniejszych, o 10 procent d la mleąz» 
kań 4-lzbowych 1 większych. 

( - ) Jut ro 26 bm. przed sadem okręgo­
w y m w Lodzi w wydzia le cyw i lnym tpcyyć 
ale będzie rozprawą, wytoczona przez obec 
nego „arcyb iskupa ' ' 1 naczelnika mar jaw i -
tów w polsce Feldmana, przechez osławione 
mu , a dziś adetronizowanemu „arcybiskupo­
w i " Kowalsk iemu. 

Pozew dotyczy zwrócenia przez K o w a l ­
skiego na rzecz aeJcty. mar iawickie) budynku 
kościelnego przy Ul. Franciszkańskiej, k tóry 
jak zresztą wszystkie inne budynki m a r i a ­
wickiej sekty, za wyjątk iem budynków apół 
dztelCzyeh i stowarzyszeń, Kowalski zap l - -
l a ł rejcntalnie na swe nazwisko. 

Jesienna pluta« 
Stan pogody w lodzi. 

ŁÓDŹ 28 listopada- W dniu dzisiej­
szym, o god/zinie 9 raato temperatura 
wynosiła w Łodzi, w centrum miasta 
3 stopnie powyżej zera. (Najniższa 
temperatura w noey 1 stopień powyżej 
sterał. 

O tej samej porze barometr wykazy 
wał ciśnienie 750,5 milimetra. Tendeii 
cja barometryczrui— stan stały ciśnie 
nia. Słabe wiatry południowo i perfur" 
dniowo Tzachorłnie 

Pogoda bez zmian. Chmurno i hkv.1I 
wolć opadów. 

STANISŁAW Zaborowski Wólczańska 
1 3 ! zgubił legltymaoje wy<daną ptzoz 
Fundusz Bezrobocia w Łodzi-

l a m p a k w a r c o w a , d i a t e r m i a 
P O R A D A S a l . 

1 t . 

Dr. med. Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n a i w e n e r y c z n e 

(Kobiety < dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117, tei. 149 .39 frfyji«si« od » — II I od e — bTHtćt7f«i!r pltdiitt* I Iwlcti os 8— 1 v sał. 

L E K A R Z - O E N T Y S T A 

S. W A T N I C K A 
ul. Napiórkowskiego 65, tel 172-33 

(Róg Lube lsk ie j ) , f ron t I p ię t ro , 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 

Dr. med. 

T. RUNDSTAJNOWA 
Choroby daieci 

Pomorska 7, t e l . 1 2 7 - 8 4 
p r z y j m u j e o d g . 2—4 p . p . 

D r . m e d . 

A D O L F ROJTER 
C k e r . s k ó r y , w ł o s ó w i w e n a r y e s n a 
N a r u t o w i c z a 24 te te t 222-61 

Przyjmuje od 8 — 11 r., 2 . 3 0 — 9 wiecz. 
w niedziele od 9 — 4 po pol. 

Dr. H A L T R E C H T 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 

i seksualnych 
P I O T R K O W S K A 1 0 . T a l e f . 2 4 5 - 2 1 

Przyjmuje od godz. 8 — 3 . 3 0 po poł. i od 
7 - 9 w. Niedz. i święta od godz. 10 - 1 w poł. 

Dr. J. N A D EL 
akuazer — ginekolog 

u l . A n d r z e j a 4, t e l e ł . 228-2y 
Przyjmuje od 1 0 — 1 2 i od 4 — 8 w^ecz. ! 

ZYCIE ZGIERZA 
Z prac Łódzkiego Obwodu Powiatowego LOPP-u. 

Staraniem instruktora powiatowego LOPP 
Inż. Kamińskiego Adama zostało zorganizo­
wane szkolenie komendantów domów. Od 
25 bm. odbywa się ono już w Rudzie Pabja 
nickiej oraz znajduje się w ostatnlem sta-
djum przygotowania na terenie naszego 
miasta. Jak się dowiadujemy j v Rudzie Pab 
Janickiej szkoli się 1500 obywatel i . Praktycz 
nie przeszkolenie takiej dużej i lości osób zo 
stalo^/ozwlązane w ten sposób, że wyk łady 

j prowadzone sa jednocześnie w 3 rożnych 
j punktach miana. Prowadzone, one są przez 
! wyszkolonych na specjalnych kursach 
I t ; ] ' ! • (J . ins t ruktorów pod ścistem k ie rown i ­

c twem instruktora powiatowego, inż. Ka­
mińskiego Adama. Szkolenie prowadzi *ię 
przez 5 dni w tygodniu począwszy od ponle 
dzia łku, a skończywszy na piątku od frodz. 
19 do 2 1 . 

Niezależnie o d szkolenia komendantów 
domów na te. tn ie m. Zgierza zoc/anizowa-
nv zostanie specjalny kurs dla pocztowców 
w czasie od dnia 2 grudnia do 19 tegoż młe 
siąca br. Będzie on obeimować 11 wyk ła­
dów dwugodzinnych. 

W związku z lwu w dniu 3 grudnia o 
godz. 10 w lokalu Koła Zgierskiego I.OPP. 
Nr. 1 (Mie jsk i Zak ład Kąpie lowy) odbędzie 
8ię odprawa inst ruktorów, na której szcze ­
gó łowo będzie przedyskutowaną i ustalona 
sprawa szkolenja komendantów domów o--
raz ustalany terinin i miejsce szkolenia. 

Właściciele domów o czasie i miejscu 
szkolenia będą powiadomieni spęcialnem p i ­
smom Zarządu Miejskiego. 

Przeszkolenie komendantów domów iest 
nakazem przyszłości i własnej samoobrony 
w razie katakl izmu dziejowego da nam ono 
gwarancje pewność skutecznej obrony 
naszego życia : mienia. Posunięcie w tym 
kierunku LOPP-u należy powi łae aplauzem. 

WKRÓTCE ZACZNIEMY LATAĆ!. . 
Wczors i wieczorem w lokalu mieiscowe-j 

go Koła LOPP Nr. 1 w Miejsk im Zakładzie! 

Kąpie lowym odbyło się zebranie przedstawi 
cieli k lubów spor towych oraz przedstawicie 
li szkól mające na celu poinformowanie za­
interesowanych o urządzanym przez miej­
scowe Koło LOPP. kursem szybowcowyrn. 

Zebranie zagaił prezes Koła inż. Now in 
ski, oddając głos ins t ruk torowi szybowcowe 
mu. p. Czarneckiemu, k tóry zreferował tę 
sprawę. Stwierdzi ł on, te w okol icy Zgierza 
znajdują się dogodne tereny; do urządzenia 
ćwiczeń szybowcowych dla uzyskania kate 
go r i i A lotnika szybowcowego. 

Nadmieni ł jednak, t e dla utworzenia kur 
au konieczne jest zaopatrzenie f i n a n s o ­
we najmniej w sumie 2 .000 z(.. gdyż sam 
szybowiec kos i tuje 1.6Q0 zł., a potrzebne 
doń różne przybory pomocnicze jak gumv 
do jego naciągania lfQ, 400 zl. 

Na kurs ten winna być skierowana obok 
starszych przedewszystkiem młodzież szkol­
na od lat mniejwięcej 16, gdyż ta najlepiej 1 
najszybciej robi postępy. Naipierw. a iesz-
cze w grudniu odbędzie się kurs teoretycz­
ny, k tóry obejmować będzie około 25 go­
dzin. Dopiaro po ukończeniu tego kursu od 
byłby się kurs praktyczny ną szybowcu; ka;1. 
dvdaci badani najpierw będa przez lekarza. 
Kurs praktyczny obejmować może iedvnie 
od 12 do 15 osób. W razie większej Ilości 
kandydatów odbywałoby się więcej kursów. 
W związku z tem powstaną pewne koszty, 
które instruktor oblicza ną 25 do 3 0 zł. na 
osobę. Kojo LOPP idoc jednakże rra rekC 
chętnym, przeimuie na siebie g ro* wydał«" 
ków, tak, że opłata wyniesie jedynie 5 zl-
od osoby. Kurs teoretyczny przejść m o g * 
jaknajszęraze masy bez ograniczeń dla »P° 
pularyzowania i zapoznania społeczeństwa , 
z nauką latania, 

Zgłoszenia na kurs teoretyczny przv»mo : 

warte beda w daeu najbliższych 2 tygodni 
w lokalu Koła LOPP.. Spodziewany test 
tłumny udzinj w kursie. 

http://Spvcj.li.ta
http://isr.br
http://hkv.1i
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ZEMSTA NA ZDRAJCY. 
Makalle w listopadzie 

i.Gebi'' (paląc) JASA (iuksy w Makalle 
Zostało całkiem ograbione i zniszczn 
ne przed opuszczeniem go przez Abisyń 
czyków prawdopodobnie jako kara 
dla zdrajcy narodu 

Wśród rojowiska nędznych i brud­
nych „tukułów" krajowców, na wznie 
Heniu, obsadizonem eukaliptusami, znaj 
^je'się „gebi"" do którego droga prowa 
dzi przez wielki plac, otoczon_y stupa­
mi telegraficznemu Opoduil przepływa 

rzeczka bez nazwy 
opadająca do Ghewy, która w dalszym 
Swym biegu nosi nazwę Giihbby, z.mim 
wpadnie do Takazze który skolei :iazy 

się Guado, a naistępnie. Sejit,. ginący 
głębiach anglo- egipskiego Surfami-

Kilka godzin po okupacji Makalle 
frzech wojaków Guksy strzegło głów 
tych wrót „gebi"! Byl i bosi w czap­
kach szoferów z zamożnego domu i za 
opatrzeni w torby z nabojami. Skuleni 
Pod murem trzymali przed sobą karabi 
ny przestarzałego systemu-

Po sfotografowaniu ich zostałem wpu 
Hf> toczony za pierwsze ogrodzenie, o 

drzwiach z kruchego bambusu. Jednak 
że trzy karabiny maszynowe, stoja.ee 
tuż za niemi ustawione są w tej] 

sób, że trzy kule przeszyłyby odrazu 
pierś śmiałka, odważającego się prze­
kroczyć słabą zaporę, strzegącą progu 
„gebi" 

Pierwszy diziedziniec był zupełnie pu 
sty. .Wejścia do drugiego strzegli trzej 
starcy, bez czapek natomiast na uzbro 
jenie ich składała się broń nowoczesna 
Wywiera to wrażenie, że służebuicy 
Guksy przy angażowaniu mają wybór: 
albo przedpotopową taroń i czapkę, al­
bo brak wszelkiego umundurowania, 
ale broń nowoczesną. Tym razem juiż 
trzy.mitraljczy strzegły weijścia. Po po 
nowtiem dokonaniu zdjęcia dostałem 
się do wnętrza „gebi"7 

Wszystko zdradzało jeszcze niedaw 
ny pobyt żołnierzy abisyńskich którzy 
grabili i niszczyili wszystko, by zem 
ścić si)c na zdirajcy. Meble zamieniły 
się w szczątki i popioły, tylko potłuczo 
ne szkło pozostało po piwnicach (Juk 
sy, a papiery oficjalne, jakie odbierał 
gdy był jeszcze wiernym sługą negusa 
truwały od drzewa do drzewa-

Nie zwróciłem bliższej uwagi na sza 
fę z białego lakierowanego drzewa ty 
pu kuchennej szaty do naczyń gospodar 
skich, ale przewodnicy moi pociągnęli 
anuie do niej, i w języku Amharów to 
nem oburzenia udzielali mi elokwent" 
nych lecz niezrozumiałych dla mnie 
Wyjaśnień. Wkońcu jeden z nich kilka 
krotnie przesunął szyjikinu ruchem wiel 
ki palec po wewnętrznej stronie innych 
palców tejże ręki i dzięki temu między 
narodowemu gestowi zrozumiałem, że 
szafka odgrywała rolę kasy rasa Guk­
sy A wilce zginęły z niej masywne tala 
ry z wizerunkiem Marji Teresy, cesarzo 
wej Austr i i ! f 

W wielkiej sali 

Na tarasie, gdzie powiewała flaga wło 
ska, jakimś cudem znalazło się dziecię 
ce łóżko z siatką i małe tandetne działo 
zlekceważone przez wroga. 

Obejrzałem cały dom, zdradzający 
wszędzie ślady zniszczenia nie mogąc 
zrozumieć dlaczego był tak pilnie strze 
żony. 

„Tukul ' ' z daszkiem z barwnej trzci 
ny, umieszczony na dziedzińcu, odgry­
wał zapewne roljc gabinetu rasa. Tutaj 
walały się na ziemi ilustrowane czaso­
pisma we wszystkich europejskich języ 
kach i różnokolorowe notesy- Kanapa 
francuskiego wyrobu, odarta z obicia, 
świeciła nagiemi sprężynami i włosiem. 
Resztki obicia zradzały że jakiś wo­
jak abisyński zdobył piękne , szanama" 

Przy wyjściu z „gebi" eskortował 
mnie. cały jego garnizon, jak monarchę 
na wizycie. Na placu wszyscy żołnierza 
stanęli w szeregu, z karabinem opusz­
czonym między nogi. Składali mi u-
kłen złożywszy jedną rękę na sercu, 
a drugą wykonali gest liczenia pienię 
dzy , demonstrowany mi przed chwilą 
I po iaz pierwszy przy tej sposobiłoś*.' 
zobaczyłem wojaków Guksy, wykony 
wiijących prawidłowo ruch zbiorowa. 

, . . Zieliński 

NIEZWYKŁY KLIENT SKLEPIKARZA 
Krótki odpoczynek na stole. B 

Niezwykły klient odwiedził *rzed k.! 
ku di.iami pewien sklepik z nal "ałem w 

O D G Ł O S * W O J N r t# RJ&DfO* 

MIKROFON NA FRONCIE 
włosko-abisyńsklm 

Z włoskiej części Abisynii odezwał 
się już po raz trzeci głos bezpośrednio 
w eterze- Tym głosem są transmisje 
krótkofalowej stacji radiofonicznej 2 

parterowe) leszcze \»Q w Asmara, pracujące! na fali 25.4 
czuć było zapach mediawinego kwate -

runku żołnierzy, zaś na słomie, zaścje 
łającej podłogę znaczyły się ś« tóztał 
tów ludzkich 

iNa pierwsze piętro towarzyszyło mi 
już dziesięciu żołnierzy, gdyż kolejno 
przyłączali src_ do mnie wszyscy mija 
rii wartownicy. 

Zatrzymali się na progu padli na kola 
na zaszłochali, jakby na rozkaz, a po 
tern przystąpili do ucałowania stopni 
tronu negusa Jana dla którego "gebi" 
zostało wzniesione. 

metra. Stacje utrzymuje i prowadzi w 
zasadzie Kwatera Główna Armji W ło 
skiej wszelako dla celów dziennikar 
sko radiowych, dowództwo włoskie u 
dzieła tego znakomitego środka komuni 
kacji ze światem- Po raz pierwszy nada 
wal z Asmary audycję specjalny kor es 
poudent amerykańskiej agencji praso 
wej Universal News Service, Mr. Gib 
bons-

Dziennikarz amerykański „wyprowa 
dził mikrofon w pole", rra" npwozbudo 
waną szosę, którą przeciągafy^kolumrry 

wojsk włoskich. Stanął na szosie i nada 
wał tylko objaśnienia d'o wydarzeń-
Kfekty były rozumie się rozmaite, a 
wszystkie bardzo wojenne: więc huk 
prze jeżdżą jących tanków, arrnjat ogln' 
szający warkot silników samolotowych 
i ciężarówek % wojskiem amunicją itp. 

P- Gibbons zapródukował również 
głosy Abisyńczyków. Audycja miała 
wypaść tak świetnie, że agencja amery 
kańska uprosiła dowództwo włoskie o 
następną transmisję z bliższych l ini i 
irontu- Oczywiście transmisja DEJDZK{ 
niesłychanie kosztowna., bo p_ Gibbons 
będzie musiał na koszt swej agencji 
przeprowadzać specjalny kabel. Tę na 
stjpną. niezmiernie ciekawą transmisję i ptak wzbił się 
wyiznaczono na koniec listopada. 

HimLurgu- Właśnie nadszedł śwież • 
transport masła, w sklepie znajdowału 
się sporo klientów drzwi były szeroko 
otwaiie. Nagie rozległ się w ; ; w i e t i z j 
głośny łopot skrzydeł i do sklepu 
wpadł, duży ptak, zawirował kilka razy 
i siadł na stole, zanim ludzie ochłonęli 
z przerażenia. Spokojnie spoglądał, sw_e 
mi z -łtciin ślepiami dookoia i rozwalać 
się podziwiać. 

„Orzeł" — zawołał jakiś chopiec 
„Młody jastrząb" poprawił .o lepszy 
znawca świata zwierzljceko. 

Drapieżny, piękny ptak był 1-ardzo po 
tu'ny, pozwolił się gładzić i ghskać, po 
zwol.l rozpinać sobie skizycfa na pó. 
metra szerokie- Masłem, które w skie 
pie leżało wzgardził, lecz nie ruszył 
także mięsa i wody Był bardzo wycień 
czony, i dopiero po kilku godzinach ou 
poczynku kiedy odzytskaił siły podzięko 
wał za gościmj. 

Właściciel sklepu nie zatrzymał goś 
da, wyrńósł go przed sklep, i po chwili 

w powietrze-

:

ANTONI MARCZYŃSKI 

NIEWOLNICA 
MAHARADŻY ^mmW 1 0 4 POWIEŚĆ EGZOTYCZNA 

STRESZCZENIE P O C Z Ą T K U : 

Zof ja Halska poszukiwała w Indjaca 
•Wego brata. W Kalkucie poznała oficera 
Angielskiego Roberta .Wilkinsa, z k tórym sic 
• • ręczy ła . Przyjacielem Wi lk insa był H i n -
JUJ Prakasz, którego wu j Bahadur by ł pre­
tendentem do tronu B i rmy. Tancerz Fred 
y a d o , stojący na usługach obcego wywia ­
du, doprowadzi ł swemi in t rygami do w y j i -
*du Zofj i z Kalkuty bez pożegnania z W i l -
"insem, a wykorzystawszy fakt , że po śmie." 
M brata znalazła się w położeniu bez w y j ­
ęcia, poślubi ł ia. W istocie użył jej ty lko ja­
ko przynęty dla Bahadura, któremu pozo-
6tawił ja iako zastaw za otrzymane drogo­
cenne k lejnoty, przeznaczone na zakup bro­
ni dla powstańców birmańskich przeciw 
Ą n gl j i . P ra ło k le jnoty zdefraudował i został 
Jfielkim fabrykantem broni w Ameryce. W i l 
k ' n s walczył w szeregach armji angielskiej 
n a f ;on ' - i e francuskim. 

* • • 
To były Jego ostatnie słowa, właśnie 

*e: .^przeklęci Anglicy". W pół godziny 
Później, nie odzyskawszy przytomności 
*marł radża Bahadur, siostrzeniec króla 
Jhibawa, ostatniego władcy niepodległej 
oirmy i ostatni w prostej linii z rodu 
książąt Pagan. Umarł po zchódzie sfoń 
c a, więc pogrzeb musiał odbyć sie do-
Nero nazajutrz: w krajach podzwrotni­
kowych, gdzie rozkład zwłok jest bar­
dzo szybki, albo grzebie sie człowieka 
* parę godzin po śmierci, albo całemi 
tygodniami wiezie sie cuchnącego tru­
pa do Benares, do Mekki, czy do innych" 
Wictych miejsc, co znakomicie sprzyja 
rozwojowi chorób zakaźnych. Bahadur 
*a życia wybrał sobie miejsce wieczne­
go odpoczynku, miejsce odległe o dwie 
rodziny drogi od C*ao-ping, nie było 

w ięc z nim kłopotu. * 
Stosownie do panującego tu zwycza 

ju, kobiety nic mogły wziąść udziału 
w pogrzebie. Karuala pozostała więc w 
pałacu, pozostał również Niszi, nier.dol-
ny zwlec się z łoża po swoim spacerze 
przez połowę Birmy. Prakasz bawił 
obecnie w Allahabadzie. czyli złożyło 
się lak. że nikt z rodziny nie odproww 
dził Bahadura do jego grobowca, zdarto 
służba, oprócz tych, którzy odjechali 
wraz z Dewadatta, stawiła sie w kom-
plecie^ a co dziwniejsze wszyscy ro­
botnicy z plantacyj. Podzieleni na ba­
taliony, kompanie, plutony, przemasze­
rowali czwórkami, niosąc zamiast kara­
binów kije półtor >metrowej długości-
U stóp zwłok radży, wystawionych w 
otwartych drzwiach wieży odbyło się 
coś w rodzaju rewji wojsk, poczem cała 
pięciotysięczna rzesza uformowała czwo 
robok. w klórego środku ustawił sie re­
żyser tego widowiska, zdegradowany 
sierżant angielski. Muni Kaleh. On to 
właśnie ^zmilitaryzował" spokonych 
robotników i na wieść o nagłym zgonie 
radży doznał megalomańskiego zawrotu 
•:łowy. 

— Teraz wybiła moja godzina! Te­
raz pokażę tchórzliwym Gandhistom, że 
tylko Czyn może zbawić Indjc, — pow­
t a r za ł sobie wciąż, chociaż narazie nic 
minł zielonego pojęcia, na czem będzie 
polegał ów czyn. No bo cóż może wskó 
rać w dzisiejszych czasach nawet naj­
bardziej karna a,rmja. Jeśli CAŁA jej broń 
stanowią bambusy? — Plan działania j b 
myślę później, — postanowił Mun l — 
a narazie - " i • •<-• • 

Narazie kropnął sobie mówk? po­
grzebową, sławiąc zalety zmarłego rad 
ży. „skrytobójczo zamordowanego przez 
Anglików" (?!), poczem na znak żałoby 

nakazał ogólny hartal aż do odwołania-
„Hartal" znaczy tyle, co wstrzymanie 
się od pracy, czyli jakgdyby strejk. Nic 
dziwnego, że tafcie zarządzenie spotkało 
sie z ogólnym entuz.it«zmem. Jedynie 
łowczyi. najstarszy po Dewadacie z dwo 
rzan i szczerze przywiązany do rodziny 
Bahadurów uznał to zarządzenie za bez 
prawne oraz krzywdzące spadkobier­
ców radży. 

— Jakto, mają próżnować, a dostoj­
ny Niszi ma im płacić za to?! 

— Nie twoja rzecz! — odburknął Mu 
ni Kaleh. kierując swojego siwka w stro 
ne oponenta. — Ja tu rządzę teraz, ro­
zumiesz? Wracaj do pałacu i w mojem 
imieniu każ przygotować s'vpe dla nas 
wszystkich. 

— Będziesz ty miał stypę. '— mru­
czał łowczy, spiesząc do Kamali ze skar 
gą na zuchwałego dozorcę, który tym­
czasem komenderował dalej: 

— Brygada, baaa-czność! Prezentuj 
brrroń! 

Sprezentowali swoje bambusy przed 
Bahadurem, a kiedy odniesiono go na 
szczyt wieży do jego „kapliczki". Muni 
Kaleh podzielił ich na dwa oddziały i na 
okolicznych pagórkach urządził dwugo­
dzinne manewry. Niejeden guz przy tern 
wyskoczy^ niejeden bwibus złamał się 
na twardym łbie, a wrzaski słychać by­
ło aż w Czao-ping, jeżeli nie dalej, z 

Tembardzlej więc posępna wydała 
się cisza tego ustronia, skoro hałaśliwe 
wojsko odeszło. Zosia, która zrazu przy 
glądała się niezwykłemu widowisku z 
ciekawością, potem wpadła w rozpacz. 
Słyszała bowiem agitacyjną mowę Mu-
niego o rzekomem zamordowaniu radży 
nie wątpiła, że zabił go Turrut, jedyny 
człowiek, który mógł ją stąd uwolnić, 
jak nie wątpiła również, że zabójcę 
schwytano, a tem samem szrmse jej 
ucieczki spadały do zera. Cudny gmach 
nadziei, wzniesiony tak nieoczekiwanie 
wczoraj o zmierzchu, rozpadał się w 
gruzy, aJe to jleszcze nie wszystko! Zo­
sie ogarniało przerażenie na myśl o dzi­
siejszej nocy i o przyszłych nocach, je­
den Bóg wie. ilu Podczas tak długiego 
pobytu w Crąo-pJng" nasiąkła zabobon­
nym strachem przed duchnmi. k'óre 

J dzielono tu na przyjazne i złe. dokuczli­
we, siadające w najbardziej wrogich za­
miarach na piersi<vch osób pogrążonych 
we śnie. W podziemiach wieży była po­
chowana Premlata, lecz tę dawną przy 
laciółkę Zosia zaliczała do kategorji du­
chów dobrych i dlatego bez obawy za­
snęła tu ubiegłej nocy. Zato perspekty­
wa służenia za kanapę duchowi takiego 
okrutnika, jak Bahadur mogła przesąd­
nej kobiecie zmrozić krew w żyłach. 

— Będę czuwała aż dó świtu! Poło­
żę się spać dopiero, gdy jutro wzejdzie 
słońce, — ślubowała sobie, kalkulumc. 
iż duchy mają swoje wychodne tylko w 
nocy. — Zresztą czemu ma straszyć 
właśnie mnie, czy nie posiadał za życia 
innych wrogów?! 

Kiedy pod wieczór jęło coś ocierać 
się z zewnątrz o mur, Zosia krzyknęła z 
przestrachu i zaczęła modlić sie gł )śnc. 

— Rani, hej rani! — rozlegało się wo 
łanie. 

Ten dudniący bas nie przypomniał w 
niczem skrzeczącego głosu nieboszczy-
ka-B:',hadura, lecz może duchy także 
przechodzą mutację? Zosia wolała wi ;c 
nie wychodzić z swojej kryjówki, ale 
sprawa wyjaśniła sie zaraz. 

— To ja, Turrut. przyniosłem drabinę, 

będę zmuszona wezwać pomo­
cy Anglików, czego pragnę u-
niknąć. 

Szofer-Chińczyk. który niegdyś jeź­
dził po Freddy'ego Prade. wysłał te de 
peszę nazajutrz rano z Fortu Makum i 
czekał tam aż przez cztery dni na przy 
jrizd Prakasza. I nieiylko on! 

— 'Czy pan Hangwani? — Do wyr i i 
dającego z pociągu Prakasza podszedł 
młodziutki oficerek. — Zastępca kemen 
danta garnizonu usilnie prosi, aby p~n. 
bezwłocznie pofatygował sie do niego. 

Zastępcą chwilowo nieobecnego ko­
mendanta był Walter Torrance. nie ma­
jor już, ale podpułkownik. Ongiś w Bel­
gii, po ataku gazowym Walter widzirł 
Prakasza przelotnie, lecz nie poznał go 
teraz. 

— Pan jest spadkobierca radży Bahn' 
dura Pagana, prawda? 

— Nic o tem nie wiem. Jestem ;ego j 
siostrzeńcem i matka moja.. 

— Wiem. telegrafowała po pana. 
Prakasza nie zdziwiło to, że p.n po -

pułkownik zna treść prywatnej depc • 
szy; przecież drakońskie ..Bills Rowla l l ' i 

— Niewiele to pomogło, że przy _
; wprowadziły ścisłą cenzurę. 

niósł wysoką drabinę, gdyż kraty w ; 
okienkach były ogromnie silne i głęboko1 

wpuszczone w mur. 
1— Choćbym miał żelazny drąg nie 

wyważę ich także, — zrozumiał wkoń-
cu, — Niema innej rady. tylko muszę po 
niżej wybić dziurę w ścianie. 

— A czy masz potrzebne narzędzia? 
— Nie, ale ściągnę je w Czao-ping. 

Tam teraz takie nieporządki! 
Turrut stosunkowo delikatnie okre­

ślił, to. co działo się od południa w 
Czao-ping. dzięki rozpętanej „żądzy 
Czynu" Muniego Kaleha. Dość powie­
dzieć że tegoż dnia Kamala wysłała do 
starszego syna telegram następującej 
treści: 

; Wuj Bahadur zmarł wczoraj, 
Niszi chory. Twój człowiek Ka 
leh. zbuntował robotników, 
S'reiktiją, grożą rabunkiem pała 
cu. Przyjedź natychmiast, lub 

— Ostatnio zaś, — ciągnął dalej T a i -
rance, *— otrzymafem skądinąd alarmu-1 
jące wiadomości o zamiarach bandy Ka­
leha. Oczywiście skończy sie na zamia­
rach! Mogę pana zapewnić, że potrafię 
uirzymać spokój w mym okręgu. 

— O, w to nie wątpię. Pragnąłbym 
jednak wiedzieć, w jakim celu oan puł­
kownik wezwał mnie do siebie. 

— 'Aby panu zakomunikować treść 
mego ostatniego zarządzenia. Oto Seg-i 
odpis. 

— Zakaz zebrań, — mrukną! Prakasz 
rzuciwszy okiem na papier. 

— Tak jest. Nad wykonaniem tego 
zarządzeniai będą czowały samoloty woj 
skowe. Już od jutra nasi lotnicy każda 
napotkaną gromadę ludzi obrzuca bom­
bami! 

(d. c. n.) 

http://stoja.ee


St r . 4 ceno 
P r z y z a p a r c i u stolca, wzdęciu 

r /ucha, nadkwasności soku żo łądkowego , 
j i a c h g ł o w y , przeczulen iu , uczuc iu s t r a -
hu, ogó lnem złem samopoczuc iu i zmę-
zen iu łagodn ie dz ia ła jąca natura lna w o -
I gorzka F H A N C i a Z K A - J Ó Z E F A 
aje ł a twe wypróżn ien ie , uwalnia orga­
zm o d pozosta łośc i w jel i tach. Zaleca­

ją rzez l eka rzy . 

ZE STOLICY. 
cie Warszawy w Scilku wierszach 

Towarzystwo Popierania Flantacyj w 
olsce rozpisało ankietę o stanie zieleni w 
iastach poWkich. Zwrócono się więc Z za 
[aniami do 171 mias ta otrzymano odpo— 
:dż od 131 miast. Na terenie objętym od 

owiedziami mieszkało 5.4 mi l jona miesz­
ańców. Okazuje się, że najwięcej zieleni w 
osunku do powierzchni miasta posiada To 
\ 3.3 proc. następnie Poznań 3 proc W a r 
iwa znajduje się w tej dziedzinie na sza-

/ m końcu i powierzchnią parków, ogro­
dów oraz zieleńców stanowi 1.3 proc. w »to 
unku do powierzchni. Wynika jednocześnie 

tej anlkiety, ie na Jednego mieszkańca 
rzypada najwięcej zieleni w Chojnicach — 
6 m. kw. w Warszawie zaś 1.38 m. kw. Cy 
rv te świadczą, jak uboga Jest zieleń w na 

i , ; (nl icy. 

Zestawienie wypadków chorób zaika-
nych w Warszawie w sierpniu sporządzo-
e przez miejski wydz ia ł statystyczny, w e -
tług dzielnic jest wy ją tkowo charakterysty-
zne. Okazuje się, iż na dur brzuszny na j -
lęcej psób chorowało W dzielnicy powąz-
łwsklej , na Marymoncie, w okolicach Le-

zna I p l . Mi rowsk iego. Zupełnie nie było 
ypadków te j choroby w dzielnicy Ujaz— 

owskie] 1 Czerniakowskiej. Na odrę najwlę 
ej chorowała dzieci w Iz ie ln lcy staromlcj-
k ie j , mi rowskie j , u jazdowskie j , na Pradze, 
argówku I Marymoncie. Zupełnie nie było 
ypadJków odry na Czernlakowle l na W o l i 
a szkarlatynę najwięcej chorowano w 

sinicy Grzybowa l Pragi północnej, na 
teryt w (tz !t lnicy powązkowskie j . Jeśli 

hodzi i śmiertelność największy odsetek 
rzypada na Golędzinowie, najmniejszy na 

<oszykach. 

W *gu września i października rb. łlcz 
a konsumentów gazu w Warszawie wzro-
ta o 1.522 1 wynosi obecnie 92.528. Ten 
inaczny wzrost liczby abonentów jest tem-
ardziej wymowny, że w tym satnym cza— 
Ie r. z. liczba konsumentów gazu spadła 
» 49. Dane te świadczą, że wprowadzona z 
Inicm 1 września rb. obniżka erny gazu 
jyła celowa. 

Krałeczki. 

OPIEKA NAD DZ IECKIEM. 
Przy opiekowaniu się dzieckiem szczegól-

ic troszczyć się należy o utrzymanie w czy-
toścl i zdrowiu jeg > ciałka, co nie Jest rze 
za łatwą wobec niezwykłej wrażl iwości I 
elikatnoścl skóry dziecka. Aby zapobiec 
/szelkim zaczerwienieniom skóry dziecka, 
Yyparzeniom, odleżynom zaognleniom, swe-
izeniu, za'arciu należy dziecko dokładnie 
przesypywać Pudrem Bebe — Szofmana, od 
iat przeszło 25 zalecanego nrzez lekarzy spe 
'nl istow Puder Bebe Szofmana delikatny Jak 
'lek, przesiany przez liczne sita jedwabne, 
zygotowany w idealnych warunkach hlgje 
:znych. przy zastosowaniu najnowocześ-
ejszych maszyn jest doprowadzoną do per-
kcji zasypką dla dzieci. Dr. S A. 

SZLOMEK BOHATER. 
Nie bał się scyzoryka. 

Komunista z Białegostoku 

powiesił sie na kracie ojtienne 

Brrr, co za paskudna pogoda! Już le­
pszy byłby mróz, ale zima nie nadchodzi 
gdyż czeka na obniżkę ceny węgla. Pocz 
ciwa zima, ona jedna przynaimniei wsp c l 
czuje tym wszystkim, którym obcięto 
pobory. Z drugiej jednak strony obskur 
na pogoda zmusza ludzi do noszenia ka­
loszy- Kobiety musza, nosić boty. I tu 
właśnie zaczyna się tragedja. 

Ostatecznie jesień w mieście Jest 
jeszcze do wytrzymania. Wsiada człek 
w tramwaj i z szybkością kilometra na 
godzinę pędzi, gdzie ma ochotę- Ale na 
wsi? Ale w małem miasteczku, nie po­
siada jącem tramwajów? Co ludzie tam 
robią? Jak spędzają najbrzydszy okres 
roku? 

To mnie zawsze interesowało, posia­
dam bowiem simie współczujące niedoli 
bliźnich serce. I dlatego zastanawiam się 
co robi dzisiaj mieszkaniec wsi lub ma­
łego miasteczka? 

Ostatecznie dobrem spędzeniem obec 
re j pory roku jest popicie- Dobrze- Ale 
nie można pić przecież bez przerwy w 
ciągu kilku tygodni 1 Małomiasteczkow-
cv grają w karty. Dobrze. Ałe nie mo­
żna przecież grać bez przerwy' Zresztą 
obydwie te przyjemności są dość koszta 
wne, a obecnie musimy oszczędzać. 

Jedna Jest przyjemność, którą na 
upartego można tanio sobie urządzić: mi 
łość- Ślicznie. A1e Jak tu stać nrzed 
oknem ukochanej I grać jej na gitarze 
smętne serenady, kiedy zgóry pada na 
człowieka deszcz, a od dołu wsiąka wi l" 
goć w najczarniejszy nawet zakątek pal 
ców u nóg? Łatwo się przeziębić j potem 
zamiast czarownych zaklęć miłosnych, 
amant będzie kichał. 

Miłość, to w obecnel porze roku rze­
czywiście jedyna rozrywka osiadłych w 
zapadłych dziurach nieszczęśników Pa­
ni rejentowa czule wzdycha na myśl o 
młodym prowizorze farmacji, kręcącym 

pigułki z imieniem ukochanej w sercu, 
panna pocztmistrzanka czerwieni si^ 
na dźwięk nazwiska pana pisarza gmin­
nego, pani doktorowa pieści w myślach 
wspomnienie piegowatego referenta z 
pobliskiej stolicy powiatu, a deszczyk Pa 
da i pada. 

NIEODPARTY POCIĄG-
Szlomek Kazimierski jest bohaterem-

Trudno, ale tak jest. Dla Szlomka nie st r a 

sznv widok karabinu, gdy żołnierze prze 
chodzą ulicami miasta, on może minuta­
mi całemi patrzeć na karabiny i nic. Ser 
ce jego ani drgnie. Ba, na armaty nawet 
spogląda Szlomek bez strachu, to też zn a 

ny jest w całej rodzinie jako nieustraszo­
ny bohater. 

Te wrodzone męskie a bohaterskie ce 
chy szlomkowego charakteru spowodo­
wały, że bardzo on lubi scyzoryki- Ody 
bawi sie scyzorykiem, zdaje mu się. ma­
rzy przynajmniej, że na czele kompanii 
czołgów zdobywa stolice wroga- śni. że 
Jako dowódca eskadry samolotów my­
śliwskich stacza krwawe boje 7 nieprzy 
Jacielem- Z dziewczynkami rozmawia tvl 
ko o swoich bohaterskich wyczynach, 
przypomina, że Już Jako mały chłopczyk 
chętnie bił się z kolegami i Jednego to 
nawet raz podrapał w policzek. 

Otóż zdarzyło się, że bohater odwh ł 

dził swego znajomego, Chila Ajzena r ul ' 
cy Rybnej- Rozmawiali o tern i o owem, 
fcle Szlomek cały czas myślał o scyzory 
Icu Ajzena. który leżał na stole- W pew­
nej chwili, gdy uwaga Ajzena była od­
wrócona, Szlomek ściągnął scyzoryk, 
szybko pożegnał się i wyszedł. 

Po wyjściu gościa Ajzen zauważył 
również „wyjście" scyzoryka I zamcldo 
wał o kradzieży policji. 

Sąd Grodzki skazał Szlomka Kazimier 
skiego na 1 miesiąc aresztu z zawieszę 
niem wykonania wyroku nti 3 lata. 

Jer7v Krzockl. 

S k o k m ł o d e ! d z i e w c z y n y 
z mostu do rzeki. 

Z Grudziądza donoszą: 
W godzinach trzedpoludnlowych pa­

sażerowie r rzeje.żdżającego właśr.e 
przez most pociągu osobowego % Lasko 
wic byli niemymi świadkami mrożącej 
krew w żyłach sceny- O balustradę mo­
stu oparta stała jakaś młoda, skromnie 
ubrana dziewczyna. Nagle zanim ktokol 
wiek mógł zorientować sie w lej zamia­
rach, dziewczyna z kocia zwinnością 
wdrapała się na balustradę i z strasz­
nym okrzykiem „Jezus Marja" rzuciła 
się z mostu kolejowego 

w lodowato nurty Wisły. 
Krzyk samobójczyni i przeciągły gwizd 
syreny parowozu dotarł do pobliskiej 
przystani Tow., Żeglugowego ,,VistuIa'. 
Kierownik oddziału polecił natychmiast 
jednemu ze swych pracowników Suskie 

- O Q O -

mu wyjechać łodzią na ratunek- Walcząc 
z wartkim prądem, dotarł Suski do mo­
stu i ku swemu największemu zdumie­
niu zobaczył w odległości kilkunastu me 
trów młoda dziewczynę, rozpaczliwie 
utrzymująca sie na powierzchni n i e w i e l ­
kiej wydmy- W chwilę późnie! niedoszła 
samobójczyni znajdowała się już w ło­
dzi. Była nawnół omdlała 

ze strachu i zimna-
Na przystani „Vistu!i" zastosowano do­
raźne zabiegi ratownicze- Wkrótce uda­
ło sie desperatkę przywrócić do przy­
tomności. Drżącym ze wzruszenia gło­
sem zeznała cna, że nazywa sie Wanda 
Went i miękka u rodziców przy ulicy 
Nadgórnej. Na życie targnęła się spowo-
cłu ciągłych nieporozumień rodzinnych 
na tle bezrobocia. 

CLAUDE G E V E L 

TAMTA. 
Poznali się n~ ulicy, przy jakimś wypad -

cu, którego wspólnymi świadkami zostali 
>bojc. Jednocześnie doznali przerażenia, a 
łóźniej współczucia na widok zranionej 0-
iary, a ze siów potocznych, napoły c i e k a ­

wych, napoly wspóczujących, jakie zamie-
l ia się w po.iobnych okolicznościach, nawią 
rała się znajomość. Zazwyczaj ludzie r o z ­
chodzą się po wymianie takich przygodnych 
i w a g , aie Piotr Selain zauważył, że młoda 
kobieta zbladła i była bl iska zemdlenia, 
'odt rzymał ją więc i zaprowadzi ł ją do po-
diskiego lokalu, by pokrzepić się mogła k i l 
tu krop lami ?'koliclu... Szybko odzyskała 
janowanie nad sobą, wypowiedzia ła ki lka 
i łów wy l lumrczer ia , ale już nic nie zmieni­
ło faktu, że z n : cznajomym mężczyzną usia­
dła przy jednym stoliku kawiarn i . Nie chcia 
a więc pożegnać brutalnie człowieka, któ­
ry uprzejmie zaopiekował się nią przed 
chwilą. • 

Zrazu z gizeczności ty lko zgodziła się 
na nieoczekiwane sam na sam Z n im, ale 
jrzedłużyła je już z przyjemności. Trzeba 
j y ło serji przypadkowych okoliczności, by 
Nina znalazła się w towarzystwie nieznajo­
mego mężczyzny. Ale ten tutaj okazał się 
niezwykle pociągającym, zarówno dla po­
wierzchowności swej, jak i dla sposobu pro­
wadzenia rozmowy. Przyglądając się je j , 0-
bejmował iq pieszczotliwem spojrzeniem. 
Wygłaszał słowa czułe albo też zabawne 

pożegnaniu się z n i m do/n.ła zdumienia, że 
mogła mu obiecać ponowne spotkanie po 
kilku dniach w tejże pustej kawiarni. Mimo 
to przyszła... 

Znajomość Ich trwała już dwa lata. 
Piotr I Nina widywali się trzy razy na ty­
dzień. Trzeba było wielu nalegań i obietnic 
ze strony Piotra — obietnic, z których nie 
wszystkie dotrzymał — by namówić N i ­
nę Doulce na przyjście do niego. Nigdy 
jednakże nie zdołał jej ubłagać, by poświęci 
ła mu cały wieczór lub noc. 

Nina — jak mówiła — była rozwódką, 
mieszkającą w domu rodziców, starych lu­
dzi z zupełnie Innej epoki. Przyjmując Ją 
do siebie spowrotem, objęli ponownie nad 
nic, opiekę, jak nad nledorosłą dziewczyn­
ką. Swoje chwile wolności zawdzięczała ko 
nieczności pracy zarobkowej: udzielała lek-
cyj śpiewu. Dzięki temu wytłumaczyć się 
mogła z użytku swego czasu. 

Pierre Selain zrozumiał odrazu, że n a d -
miernemi wymaganiami mógłby pozbawić 
się wszystkiego. Ponadto, zbliżając się już 
do czterdziestki, znudzony łatwemi miłostka 
mi, 1 w obawie, by nie żywiono projektów, 
godzących w Jego swobodę kawalerslką znaj 
dował liczne korzyści dla siebie w tej utru­
dnionej, nieobarczającej go niczem przygo­
dzie, tchnącej pozatem subtelną atmosferą 
tajemniczości. 

Kochali się • kochali swą miłość niepew­
ną. Umieli nniknąć smutnej troski kochan­
ków, starających się wdrożyć we wszystkie 
chwile obopólnego rozstania. Nie badali ni­
gdy faktów swego codziennego życia, a gdy 

Ogarnęło ją coś naksztaft odurzenia. A poP jo tn wyrażał sie. mówiąc o wy ją i kowym 

stosunku, jak i dla siebie s tworzy l i , że jest 
pogrążony w mgławicy snów, poza nawia­
sem życia" , Nina przymykała oczy i prze­
ciągała się, jak kotka, omal nie mrucząc z 
zadowolenia.-

— Dozorczyni pyta, czy nie będzie prze­
szkadzało, jeżeli wprowadz i kogoś dla obej 
rżenia mieszkania? — zameldowała poko-
jówlka swym państwu, siedzącym przy śnia 
daniu. 

— Także wybra ła sobie porę — sarknął 
p. Paran. 

Leżało w zwyczaju jego gderać bez po­
wodu, wobec czego p. Paranowa ruchem 
g łowy zaznaczyła, że wejść można. 

Szmer głosów i kroki mężczyzny r o z l e ­
gały się po mieszkaniu, zwiedzanem przez 
ewentualnego przyszłego lokatora. 

— Czy wolno będzie rzucić okiem do ja 
dalni? — zapytała dozorczyni, usuwając się 
przed zwiedzającym, k tóry nie przekroczył 
progu. 

Na jego: „przepraszam*' p. Paranowa ru 
chem zaskoczonym odwróci ła głowę, ale sie 
działa wprost drzwi , i Piotr Selain n iechy ­
bn i * poznać j ą musiał. 

— Proszę, bardzo proszę — rzekł p. Pa­
ran uprzejmie, rozchmurzony znienacka wo­
bec milczenia małżonki. 

—Bardzo dziękuję, nie chciałbym prze­
szkadzać — rzekł Piotr Selain głosem t ro ­
chę przyt łumionym. — I tak widzę wszyst­
ko dokładnie. Istotnie widział dobrze „ swo­
j ą " N ; ą\ siedzącą przy stole pomiędzy mc 
żem a synkiem. 

Z Grudziądza donoszą: 
Przed paru tygodniami przewieziony 

został do Domu Karnego w Grudziądzu 
36-letni Uszer Gizburg, pochodzący z 

Białegostoku, celem odsiedzenia tu ka 
ry 15-letniego więzienia, za 

działalność komunistyczna. 

Jednei z ostatnich nocy Gizburg powie 
si! sie w swej celi na kracie okiennej uży 
wając zamiast sznura, cienkiego drutu-

Wisielca zauważyli dozorcy dopiero 
rano przy otwarciu celi- Pomoc okazała 
się bezskuteczna. Samobójca pochcwi-
ny został na cmentarzu żydowskim. 

O Q » -

RADjjO -KĄCIK* 
DZI3 . dnia 28 listopada wieczorem: 

K A S Z Y i s . 

15-15 Wiadomości o eksporcie polskim 
1 5 2 0 Przegląd giełdowy 
1 5 3 0 Muzyka z płyt 
16.00 „ O małem Uziccku" — opowiadanie 

dia dzieci starszych, wygłosi Stary Dok<ór 
10.15 Koncert z Poznania 
1 6 4 5 „Cala Polska śp iewa" 
17.00 Jak wieś żyw i miasto? — reportaż 
1 7 1 5 Koncert 
1 7 5 0 „Książka i w iedza" 
1 8 0 0 Koncert zespołu Adama Furmańskiego 
18.30 F i lm, plastyka, architektura 
18 40 Jak spędzić święto? 
18.45 Muzyka z p ły t 
1 9 0 0 Kącik dla młodzieży wiejskiej 
10.10 Program na dzień następny 
1 9 2 0 Koncert rek lamowy 
19.35 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
1950 Pogadanka aktualna 
20.00 Koncert małe) orkiestry P. R. 
20.45 Dziennik wieczorny 
2 0 5 5 Samoobrona nrzeclwgazowo - lotni 

cza — pogadanka 
21.00 Teatr Wyobrażał. Premiera s łuchowi­

ska oryginalnego „Czerwone naszywk i " . 
21 . "0 „Nasze p ieśn i " — odśpiewa Janusz 

Popławski 
2 2 1 5 Koncert svmf in lcznv z płyt 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko ­

munikacji lotniczej 
2 3 0 5 — 2 3 30 Muzyka taneczna z p ły t 

Ł ó D ż , <ak Raszyn, Z wy ją tk iem: 

13 30 M u z \ k a z płyt 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
18.30 Pogadankę o radjotechii ict wyglobl W . 

Gawroński 
18 ' 0 Jak spędzić święto? — poradzi L. 

S^umlewskl 
23 0 5 - - 2 3 30 Muzyka taneczna z pły t 

P IĄTEK, dnia 29 list pada. 
RASZYN. 

6 3 0 Pieśń poranna 
6.33 Pobudka do gimnastyki 
0 3 4 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z p ły t 

W przerwie o godz. 7-2*3 D/ i "n i l ; 
poranny 

7.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę informacyi 
8 0 0 Audycja dla SJł.-Ał 
8 1 0 Przerwa 

1157 Sygnał czasu 
2.00 Heinał 

1 2 0 3 D-zieni:ik po łudn i " ' 
12.15 Audycja dla szkol 
12 40 Muzyka salonowa w wykonaniu ma-

I lej orkiestry P. R. 
13 25 Chwi lka gospodarstwa domowego 

118 30 Z rynku pracy 
13 35 Przerwa 
1 5 1 5 Wiadomości o eksporcie polskim 

I 15 20 Przegląd giełdowy 
15.30 Pplskie nieśni z płyt 

Pogadanka dla chorych _ ze Lwowa 
Koncert ze L w o w a 
Chwi lka pvtań — dla dzieci 
Odczyt z Krakowa 
Minuta poezji 
Koncert solistów 

1 7 5 0 Poradnik spor towy 
18 00 Koncert 7 Krakowa 
1 8 1 0 Pogadanka aktualna 
18 10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 

1 8 4 5 Pieśni rycerstwa polskiego — płyty 
19.00 Skrzynka rolnicza 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
1 9 3 5 Wiadomości sportowe lokalne 
1940 Wiadomości sportowe ogólne 
19 50 Biuro studjów rozmawia ze słuchacza­

mi P. R. 
20 .00 Aktualny monolog 
20 10 W ig i l j a Św. Andrzeja — obrazek 0-

byczajowy 
21 00 Dziennik wieczorny 
21.10 Obrazki z Polski współczesnej 
21.15 Muzyka z p ły t 
22 00 Koncert kameralny z Poznania 
22 30 Muzyka taneczna 

W przerwie o godz. 23 00 Wiadomo­
ści meteorologiczne dla komunikacj i lo t ' 
niczej 

Ł o D ź , jak Raszyn, z wy ją t k i em: 
13 35 Muzyka z p ły t 
15.1.2 Przegląd giełdowy łódzki 
15 30 Muzyka z p ły t 
18 30 Jak się Łódź europejzuje? _ pogadan­

ka, wyg ł . A. Wa js 
18 40 O wszyMkicm p o t r o S 7 k u 

1 8 4 5 Polskie tańce symfoniczne z p ły t 
1 9 1 0 Program na dzień następny 
19 20 Koncert rek lamowy 
1 9 8 5 iWIadomoścI sportowe 2 Łodzi 

16.00 
16.15 
1645 
1700 
1 7 1 5 
17.20 

CwteliTtom „ H W bezpłatnie. 
JTTM n i t 8<yli«r-Sikolnlk, te 

letói Inny potraf i n e u g o l e w o 
ck r r ł l l ó Twó j ehurmkttr, •dolnofel 
1 prusna«Mnl«T SaylUr - Sikolnlh 
|J*nt Radaktortm POMTATĘO p l a m 
„twlt" ( W M n Ta j tmnB) . auto-
r*m w M u prac naukowych, po­
kłada aaaras protokułów Towa-
n y r t w Naukowych alollcy. Ja&all 
Ol brak anarąJL równowagi, Jaiall 
alarplaa moralnla, potraabujtai d o 
kra j rady, p ray jd i . • poanaaa k im 
Jaatai, k im BYT moaaaa. Dowiata • i 
aic Jak t y i , poatatwwao, aby twycl fako prteclwatawls a ! i ' 
loaowt. a ponadto na aaaadala aatrolowjl 1 obllcian katmlU' 
•tycanyafa wyblaraa p. Sayllar-Sakolnlk atcral l lwy nuroar* 
Twase lora Lotar j l PańiŁwowaJ I wakata, gdt la takowy 
moana nabyć. 

Ma lot N r . U ł t l i wybrany pnaianin la, padła wygrana 
450.000 st. K a nlawlalką l loio wybranych przattmnla BO* 
merów padło mnóatwo wygranych, lana a braku mlejftta 
podaj* ty lko nic k tóra : Waler Ja P l a . t k l . w l c i . Kraków, Ba 
Zal.aklego U aa, I 10.000 ał. • Gertruda Poladnlkówna. 
Rybnik. SU Chwałowlacka 1 — tOOO a l . • Karol Barta! , 
Wnrasawa. Grochowaka 115 m. I I — 2.000 c i . * Stafaa 
Zaleakl. Baabda. p. Brodnica n. Drwaca. — I.SO0 ał. • Jó -
aa( Oabala. L imanowa, K a t l n t r j a 10.000 ał . * K. Zauaanl> 
ska. Bank Raamlealnlcty, Wlur l«v V, I Maja T — 1.000 ab 
>• Frychal Wllbaun, Katowic*—Bronów, Wodoapady I — 
1.000 ał. * A l f o n . Mnlach, Bud iyn , Pworeowa 111. Zakład 
f o t o f r a f l c t n y — 1.000 t l . • Pio t r Słowik, Moaclca ad Tar* 
nów. Elektrownia 5.000 t l , • Akalustycówna H.lena. pocite. 
Holub lc t* . pow, dt l ln lanakł , woJ.WIlen.kla. ma j . A l l t ba rc 
1.000 a l . • Marjaa Łomnick i , Podhajca, i.000 a l . • Sta. 
fan ja Siarkowa, Bydgoaan. Odaóika 41 — 1.000 ał . a Ha* 
roaimowlca A. , Piot rków Tryb. . Narotowleta 18 m. 11 — 
1.000 t l . • Kont tanty Mlgnra, ogrodnik. Zakład U m . Cha 
Lublinian, 1.000 t l . * Stefan Piechota, Katowic*. Francu* 
aka 47 — 1.000 t l . • Jan K U l . n . J.odt. M ł y n a r e k * l i — 
(.000 tł. * Baria Pranal, War t t awa . Trębacka i — 1000 t l . 
e Staniała w Krawoayk, Fo inan , Włocławek 10 — 1.000 t l . 
* Anton i Park l lny , Matów kolo Caaatochowy, U r tad Gmin­
ny Waaoaeaów. 1.000 t l . • PoprawtkI Uoleelaw. t l rudt lada. 
Lotntcea Sakoła Bombardowania, 1.000 t ł . Potatam k i l ka 
oaób. k tórym prtypadły wiekiaa wygrana, po.tanowlły t a * 
chowaó Incognito, oo aobowtąauj* naa do n i ru jawnlan la 
aaawlek. — Jetell ktokolwiek wątp i w autentyce no** po­
danych adrelów, m o i * alt awrócló do oowyiBtyeh oaób 
podając ewój ad r e i I ta lącia jąe tnąc tek poettowy Ba od-
poTtledi. W naatej kancelarj l aa do p r t a j nen la orywlnały 
ganileatctonych powytej lletów daląkctyonyeb. 

S łynn* madjum M- l l * £v lgny odgadnla 
Twoje Imlą I naiwlako, wyaartególnl na jwa i -
ałajeaa (akty Twego tyc ia . Okat lc l * ! kuponu 
płaci aamlaat a l . §.— ty lka 1 ał. — Jetel l 
wątplat, nlr maaa etaeu. naplaa natyehmlaet 
Imłą, rok, mlealąo urodr.enla, a otrtymaaa 
próbną anallze-horoekop bezpłatnie. — N ia 
prayeyłaj Ładnego wy nagród sen la, lees aa 
koatta poett. 1 kancelaryjna talara l t l . 
(anactkaml pocatowaml). Ogłoat«nł* ta ląctya. 

War t tawa. Psychn-Grafolog Siy l lar-Stkolnlk, Żórawin 47. 
(u l . tu l ln tk lcgo » ) . 4111 

Na schodach potwierdzi ła mu to dozor­
czyni do której rzelkł: 

— i \ ie wiem, czy nie mylę się czasem, 
ale zdawało mi się, że w osobie tej pani... 

— Pani P a i a n o w e j ? 
— Tak jest: p. Paranowej, poznaję p. 

Doulce.... 
— O! nie myl i się pan wcale. T o nazwi ­

sko n r t k i p. Parcnowej. Musiał ją pan znac 
przed zamążpój i ::em. 

— Tak, prawdopodobnie.., 
— Jakiż ten świat jest mały ! z :v y.oko 

wala filozoficznie dozorczyni. 
* • * 

Tegoż popołudnia Nina miała przyjść do 
Piotra. 

Piotr z gorączkową niecierpliwością w y ­
g l ą d : ! godziny wyznaczonej, siląc się darem 
nie zrozumieć pobudki k łamstwa Niny. Po 
co to fałszywe nazwisko? Poco fałszywe 
szczegóły o jej intymnem życiu? Czy uba-
wiała się, że będzie zazdrosny o męża? Czy 
lękała się porywów i nieostrożności, jakie 
pociąga za sobą namiętność? I tak już zna­
l i się zamało. Pocóż więc uchodzić chciała 
w oczach jego za inną kobietę? 

Czekał. Czas mijał . . Nina zazwyczaj by­
ła t, k punktualna. 

Nareszcie odezwał się dzwonek: przynle 
siono l ist, wyMany pocztą pneumatyczną. 
Poznał pismo, które oglądał dotąd tak n a d 
ko : oboje by l i przeciwnikami wy lewów sen 
tymentalnych na papierze. Otrzymał zr . le-
dwie ki lka l istów minionego lata, na które 
nie wolno mu było odpisywać... dziś wie­
dział, dlaczego. 

Antonina oisata 

„Wiesz obecnie, kim jestem. Przypa­
dek zrządził, że wbrew naszej woli do 
stałeś się do mego domu i zobaczyłeś 

mnie pomiędzy mężem a dzieckiem. Go 
tujesz się zapewne do zrobienia mi wy 
mówek za kłamstwa, które uważasz za 
niezrozumiałe. Czy wozumiesz je lepiej, 
gdy Cl je wytłumaczę? 

Od samego początku nasza przygoda 
rozegrała się dla mnie w atmosferze nie 
realnej — jafle w marzeniu. I tylko pozo 
stawiając ją w tej sferze, ciągnąć ją 
mogłam... . 

Gdybyś mnie znał jako dobrą matkę, 
wierną małżonkę, lubiącą tylko prawość 
ł prawdę.... Nie uśmiechaj się. 

Trzeba było naprawdę, żeby inna ko 
bieta przychodziła na schadzki nasze i 
godziła się na twoje pieszczoty... Tę 
kobietę stworzyła moja wyobraźnia.... 
Nie sądź, żeby to było wytłumaczenie, 
jakiego szukałam dla siebie, lub ieszcze 
szukam. Nie, był to prąd, który powstał 

sam, wytryskując z nieznanych głębin 
mej duszy, któremu porwać się d:łam. 

Ody przychodziłam do Ciebie, odda­
jąc się Tobie, byłam naprawdę rozwód 
ką I nauczycielką śpiewu, mieszkająca 
u rodziców. Nie było wtedy ani obo­

wiązku, ani pożycia małżeńskiego, ani 
dziedlca. Inaczej byłabym uciekła. 

Tamta kobieta, na którą czekasz, 
„tamta' 1, którą może kochałeś, i której 

było miło znaleźć zapomnienie w Twych 
objęciach, „tamta" nie przyjdzie już 

dziś, nie przyjdzie nigdy więcej, bo 
Istnieć arzestała1*. TłunL L. M. 

http://Pla.tkl.wlci
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15 dniowe wycieczki oiimpiiskie 
do Oarmisch, 

Polski Komitet Ol impi jsk i przygotowuje 
|nizacjc taniej wycieczki na Igrzyska Zi 
A w Garmlsch Partenkirchen w OKTESIE 

•6 luty 1936 roku. Kandydaci na wyciecz 
Winni zgiasząć się j ̂ n a j r y c h l e j pod a-

JJ^eni: Polski Komitet Ol impi jsk i , Warsza 
r*> Wiejska U m. 16. 

Qgó'ny koszt wycieczki w raz z podróżą 
?°bytem na miejscu (15 dni) wynosić be-

przy przejazdach 3-ą klasą od 
od osoby. 

W kwocie tej mieścić się będą: koszty 
przejazdu z Warszawy do Ganmisch i spo-
wrotem, utrzymania w drodze, zwiedzenia 
Monachjum, oiaz pobytu i utrzymania w 
Oberammergau odlegtem o 20 minut drogi 
autobusem od Garanisch oraz koszty p r z e ­
jazdu autobusem na zawody i spowrotem. 

Wszyscy uczestnicy wycieczki otrzyma­
ją paszporty indywidualne, których koszt 
mieści sję już w podanej wyże j k ->cie. 

O b ó z H o k e j o w y 

R o z p o c z y n a się dziś. 
Na wczorajf-zem zebraniu Zarządu Pol-

Związku Hokeja Lodowego prokura-
* Kulej oświadczył, że Katowice przygoto 
*ane są dokładnie do przeprowadzenia a— 
' ' i hokejowego, k tó ry rozpoczyna się dzi> 
" p *wartek. 

tarząd PZHL zakwal i f ikował dodatkowo 

1o obozu jeszcze 3-eh graczy, a mianowicie 
Materskiego z Legj i , Króla i ŁKS i T i r l inga 
z AZS Poznań. 

Kierownikiem obozu będzie prokurator 
Kulej a treningi poprowadzą inż. Tupalsk i i 
adw. Krygier, 

n i e d o j d z i e d o s k u t k u . 

Na najbliższą niedzielę projektowany* był 
[WARSZAWIE mecz bokserski IKP — W ar­
i a n k a , *> charakterze towarzyskim. W 
^ach spotkania miało dojść do rewanżo­

wego meczu Woźniaklewicza z Pelusem. 
Ponieważ Warszawianka spóźniła się z 

odpowiedzią na propozycję wspomnianego 
spotkania przeto IKP zrezygnował z meczu. 

Sport w kilku s ł o w a c h . 
nadchodzącą sobotę 30 bm. odbędzie 

J w lokalu k lubowym przy ul, P iotrkow-
*j 220 o gortz. 20 wieczorem uroczystość 
fleuszu Unlon-Tour ingu. Unlon-Tourlng, 

J^stal przed ki lku laty przez sfuzjowanle 
F dwóch najstarszych klubów sportowych 
pbi Unlonu i Turystów, 

ci Ponieważ klub Turys tów powstał w Ło -
TP Przed 39 laty, zaś Union przed 37 laty , 
rficnie zarząd Union-Tourlngu postanowił 
p o d z i ć jubileusz 38-tecla. 

Na uroczystości jubi leuszu, zgodnie z tra 
£ c l ą , będą specjalnie uczczeni jubi lac i od 
rtlu lat przynależni do barw k lubowych, 
r^ich jub i la tów w tym roku będzie jedena 
pi. 
l ^ a marginesie jubileuszu przypomnieć" w a 
typ że Turyści pierwsi wprowadz i l i do Ło -
P' Pi lkarstwa, przyczyniając się ogramnfo i 
L? j fgo rozwoju, zaś Union, wybudował wi 

tor żużlowy, a następnie tor cemento­
wi w Helenowie dla kolarzy i motocykli -
L'w» sprowadzając do naszego miasta naj­

mniejszych zawodników z mistrzem ł w i a -
Elegaarden na czele. Dzięki temu rozwi 

DW. IKATNY NASKÓREK. 
Przy pielęgnowaniu ciała dziecięcego nale 

Ł?° kąpieli dziecka i do mycia g łówk i uży-
[** odpowiedniego mydła . Myd ło dla <lzie-

L Winno być doskonale przetłuszczone, w o l -
I L .^d ługów plezwiązanych, perfumowane 

Tikami naturalnemi, Takiem mydłem Jest 
. g^dło Behe Szofmana, którego skład chętni-
P i właściwości przy każdym warze my-
pł *a t roskl iwie badane przez laboratorjum 
fflHyczne f i rmy „ W u El K a " , by mvdło to 
C a 'nie przystosować do wymogów higlenv 
iłżecka i do delikatności jego skóry. Dr. S, A. 

KOMUNIKAT 

W r i O M S - L I T S C O K . 
P i o t r k o w a ' ! * 6 8 , t e l 1T0 7 7 

21 
* ł . 2 2 . 5 0 już do nabyci.a 

Paszport? ulgowe 
do Angl j ' , Szwecji ł Łotwy, 

^m^*mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmwmmmmmmw*mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm™ 

B l e d o W a r s z a w y 
na L u x - T o r p e d ę 

Karty okrętowe do 

Stanów Zjednoczonych 

Bilety zagraniczne ulgowe 

ncło się w Lod^i kolarstwo, które zyskało o-
gromną ilość zwolenników. Pozatem Union 
zorganizował na terenie okręgu pierwszą se­
kcję motocyk lową i automobi lową, a nastę­
pnie hokejową i bokserską. Obecnie Union-
Tour ing jest klubem b. wszechstronnym, u-
prawlając niemal wszystkie gałęzie sportu, 
jak piłkę nożną, lekkoatletykę, hokej , tennis, 

[torty motorowe, łyżwiars two i in. 

Do rozgrywek o zimowe puhary PZGS-u, 
w koszykówce, które rozpoczną się naj praw 
dopod. już 3 grudnia, zgłosi ły się w Łodzi 4 
drużyny żeńskie i sześć inęakieh. 

Ze względu na małe rozmiary, sal w któ­
rych będą się rozgrywk i odbywały zarząd 
ŁOZGS zdecydował, by odbywały się one 
bez udziału publiczności. 

Do koszykówki żeńskiej zgłosi ły się; IKP 
Ł K S Zjednoczone i Kruszeender. 

Z okazj i jubileuszu dziesięciolecia Polskie 
go Związku Atletycznego odbędzie się w Ka 
towicach wielk i międzynarodowy turniej a-
tletyczny przy udziale czołowych z a w o d n i ­
ków polskich i zagranicznych m. in. austrja-
okich i węgierskich. 

W związku z tem zarząd PZA zwróci ł 
się do ŁOZLA o przysłanie czterech czoło -
wyeh zawodników okręgu łódzkiego. Kpt . 
i w . p. Peszke wyznaczył już na wy jazd do 
Katowic następujących zapaśników: Turka, 
w wadze cięż k e j z Siły, Jakubowskiego w 
wadze średni?j z IKP Hisea w wadze półśred 
niej i Kawała Cz., z W i m y w wadze piór­
kowej . 

Kierownikiem ekspedycji będzie najpraw-
dopod. p. Peszke. Turn ie j zostanie rozegra­
ny w Katowicach w dn. 7 i 8 grudnia. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w 
lokalu W i m y , przy ul icy Rokicińskiej 81 , o 
godz. 11-ej przed pol . mecz zapaśniczy o mi 
strzostwo drużynowe między W i m ą a Soko 
łem. Dotychczas w tabeli prowadzi zdecydo­
wanie W imą , która odnosi same zwycięstwa 
i ma najpoważniejsze szanse na zdobycie po 
nownje mistrzostwa okręgu-

Ubiegłej niedzieli miał f-ię odbyć w Ło­
dzi pół f inałowy mecz szermierczy o mistrzo­
stwo drużynowa Polski między łódzkim W K 
S-em a poznańskim AZS-em na zasadzie pro 
testu wniesionego swego czasu przez WKS. 

Tymczasem okazuje się, te na podstawie 
odwołania AZS, Polski Związek Szermier­
czy postanowi ł spotkania W K S — A Z S nie 
powtarzać i zakwal i f ikował AZS de spotkań 
f inałowych rfcok Warszawianki i Katowickie 
go P K S . H . 

W najbliższy poniedziałek najlepszy bok 
»er polski, łodzianin Chmielewski rozpoczy­
na służbę wojskową w łódzkiej 1:adrze s a ­
mochodowej. 

c z y ś c i i 
s z o r u j e w i z y s t k o ! 

Młodociani pod 
1 B e z p ł a t n a 

ŁÓD2 dn- 28 listopada. Wojewódzki 
fundusz Pracy powołał do życ.a Biuro 
Pośrednictwa Pracy dla młodocia­
nych w przeciwieństwie do analogicz 
nych biur pośrednictwa dla dorosłych 
niowozorganizowana placówka ma za 
dania i cele zupełnie niemal odmienne-
Pr/edewszystkiem nie jest to biuro wy 
łącznie rejestracyjne. Ma ono jeszcze 
zadania wychowawcze, a więc rejestra 
cja odbywa si£ w obecności rodziców 
lub opiekunów młodocianego którzy zo 
Łowiązują się podpisać poręczenie za 
oddawanego do pracy syna lub córkę 
oraz ewentualnie uiścić wszelkie koszta 
poczynionych przezeń strat. Tak więc 
młodociany otrzymując pracę znajdo t 

potrójną opieką. 
r e i e s t r a e f a . 

ODCZYT W Z . O. R. 
Zarząd Koła Łódzkiego Zw iązku Ofice­

rów Rezerwy zawiadamia swych członków 
że w dniu 28 listopada rb. o godz. 16 min. 
45 w lokalu własnym — Ko l . kptjaz.. dr. 
Stans ław Chomicz wygłosi odczyt na te­
mat : „ A r m j a Królestwa Kongresowego w 
przededniu wybuchu powstania l istopadowe 
g o " 

Ze względu na aktualny temat Zarząd 
prosi Kolegów o jaknajl icznieisze wzięcie u-
DZ'AŁU. 

Zarząd. 

V f C i B C Z K A 
n a R W I B U Ę , 

d o p * m r * A 

od 16. XII. b. r. do 5. I. 1936 roku-

TRAT* WYCIECZKI: B y t o m , D r a z a o , N o ­
r y m b e r g a , S t r a n s b u r g , N i c e o , P a r y i, B 

tferlin, B y t o m , fj 

CENA UCZESTNICTWA Z i . 6 5 0 — OBEJMUJE : 

PRZEJAZD KOLEJOWY KL. 3, PASAPORT LAGRA-
N E M Y , WIŁY, MIESZKANIA w HUT CIACH I TRIF-
KROTNE UTRZYMANIE, NAPIWKI I TRANSPORT BA­
GAŻU, WSTĘPY DO MUZEÓW, WYCIECZKI ORAZ 

OPIEKĄ PRZEWODNIKA. 

' T - ; . ; p. b . p. o r b i s ! 
PIOTRKOWSKA 65 — TEŁ. 1 0 1 0 1 

Bilety tramwajowe miesięczne 
po cenie nominalnej już do nabycia 
w P . B. P . O R B I S , Piotrkowska 65. 

wać się będzie pod opieką r o d z i c ó w . P o i 
średnictwa Pracy i p n a c o d a w c y . D o ' 
tej pory zarejestrowano w e w s p o m i n a 
nym biurze około 60 m ł o d o c i a n y c h 
Wszyscy są skupieni, korzystają z 
świetlicy i b i b i j o t e k i - tTak w i ę c n o w o 
powstała p l a c ó w k a n ie t y l k o m a za z u 
d a n i e d o s t a r c z a ć m ł o d o c i a n y m p r a c y 
a le r ó w n i e ż dbać o i ch s t r o n ę m o r a l n ą . 

N a d m i e n i ć n a l e ż y że r e j e s t r a c j a w 
B i u r z e P o ś r e d n i c t w a dla m ł o d o c i a n y c h 
jes t bezp ła tna -

o.O:o 

KONFERENCJE DLA INTELIGENCJI . 
W dniu dzisiejszym nastąpi zakończenie 

, cyklu konferencyj dla intel igencji o rodzinie 
Konferencję wygłos i w Domu Katol ick im 

przy u l . Gdańskiej Nr . 111 o godz. 7.30 wie 
czorem Ks. Dyr . T . Gałdyński z Poznania 
na temat: „A lkoho l a rodz ina" i p. dr. Prą-
dzyński na temat:- ' .Projekt prawa malżeń 
sk iego" 

Słowo konkluzyjnie wypowie |. E. Ks. 
Biskup Dr. K. Tomczak, 

Wejśc ie na odczyty 30 groszy. 
Ł / 

U c z m y s i e . l a t a ć . . . 
Samolot HARCEREK! 

t W najbl iższych dniach zostanie ukończony 
saujolot R W D 8, o f iarowany dla Harcerstwa 
przez pracowników PAST-y 21 oddział P W 
— jako dar z okazji Imienin ówczesnego Pro 
tekrora, a obecnie Patrona Z w i ą z k u Harcerst 
wa Polskiego ś. p. Marszafka PilfDdskiego 

Samolot ten będzie użyty dla wyszkolenia, 
lo tów t reningowych i hol iwan ia szybowców 
w Harcerskim Kubie Lotn iczym. Dzięki oby 
watelskiemu stanowisku pracowników PAS 
T y dar ten przyczyni się w w y b i t n y m stopniu 
do krzewienia idei lo tn ic twa wśród młodzieży 
harcerskiej, propagowanej Iprzez LOPP w 
myśl hasła: ..uczmy sie la tać 1 ' . 

Samolot uzyska w Ministerstwie Komun i ­
kacj i znak reiebtracyjny ZHP 

W A L N E R O C Z N E Z E B R A N I E 
Z W I Ą Z K U M A R Y N A R Z Y R E Z E R W Y . 

Zarząd Związku Marynarzy Rezerwy 
Okręgu Łódtkiepjo podaje do wiadomości 
wszystk ich cz łonków, że w lokalu własnym 
przy u l . Andrzeja 34. w dniu 8 grudnia 1935 
r. o godz. 10-ej w pierwszym i ogodz. 10.30 
w drug im terminie odbędzie sie wstaę fjpcz 
r.e zebranie cz łonków Zw iązku , obe?mu)ąve 
część sprawozdawcza z dotychczasowej 
działalności i wybo ry nowych władz związ­
ku . 

AKADEMIA K U CZCI ŻEROMSKIEGO. 
W niedzielę l grudnia rb o godz. 5 p °P° l 

Robotniczy Instytut Oświaty i Kul tury im-
Stefana Żeromskiego urządza w sali Rady 
Miejskiej przy ulicy Pomorskiej 10 uroczystą 
akademję ku uczczeniu dziesiątej T o c z i w c y 
śmierci Stefana Żeromskiego. Po oko l i czna 
ściowem przemówieniu odbędzie sic część 
koncertowa. 

„BLUSZCZ". 
Nr. 47 , .Bluszczu" rozpoczyna ar tyku ł 

p.t. Granice oszczędności. W dziale społeczno 
l i terackim numeru mamy prace następujące: 
poezję „ K l e g j a " , sylwetkę pośmiertną „ Z g o n 
kob ie ty-u łana" , „Kobie ty z wie.k ej w y s p y " 
portrety znakomitych spj łecznic angielskich, 
dalszy ciąg psychologicznej powieści „ C i e r ń " • 
pełne wdzięku cbrazki „Oczami dziecka", ar-
tyka ł „N iewoln ic two kobietv w przemyśle", 
recenzja teatralna z „Ko rd jana " , głos czy-
telniczlti „Suchy chleb czy jedwabne p ińczo- j 
szki?" , żywe migawk i gospodarcze „ W s p i - 1 
żarni i portmonetce" oraz bogato i lus t rowane ' 
ąktual ja kobiece. 

W dziale „Muzyka na eodzień": „Cdzic 
kochał Chop in " , „ Z tyc ia muzycznego" oraz 
u twór for tepianowy „Chora ł " . 

W dzia'e: ,Dla zdrowia i urody" mnrny j 
prace „ O lag l icy" . 

W dziale „Dom i gospodars two" : tabl ica,} 
pokazująca, jak przerobić r tarą k jnąpę lub 
otomanę na nowoczesną", „Jak pie lęgnować. 
mebłe" i przepisy kul inarne. 

W dziale: „Wychowan ie i szkoła" mamy j 
ar tyku ł o zakładach wychowawczych S. S. i 
Urszulanek p.t. ..Cztery wieki ofiarnej p r a c y " . 1 

Barwne modele najmodniejszych sukien 1 ; 

kapeluszy oraz estetyczny wzór na teczkę-* 
uzupełniają bogatą zawartość numeru. 

S t r , 5 

Z y c i e e k o n o m i c z n e 
B A W E Ł N A . 

N O W i ' JORK l.jco J2.25. grudzień 1 1 8 6 
styczeń 11.70—80. l u t y ' 1 1 7 1 

LIVERHOOL. loco 6 7 3 , l istopad 6.49, g r u 
dzień 6.44. styczeń 6 4 1 

Egipska: loco 10.44, l istopad 9 9 6 . styczeń 
8.40, marzec 0.06 

B R E M A : loco 1 4 4 8 . crudzień 13-60- s ty ­
czeń 13 55, marzec 1 3 4 5 

Waluty, dewizy i akcie 
Zmienna tendencja dla de viz. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 
nastrój niejednolity, obroty by ły mniejsze. 

Papiery państwowe — nieiednolcłe. 
Zainteresowanie papierami państwoweml 

by ło dość duże, nastrój panował zmienny. 
W grupie prcmjówek przy słabszej ten­

dencji obracano 8% Poż. Budowlaną i z w y -
klemi odcinkami 4% Poż. Inwestycyjnej . — i -
Pierwsza z nich była tańsza o 25 gr., d r i ' a 
0 ] zł. na sztuce. 

6% Poż. Dolarowa i 1% Poż. Stabi l iza­
cyjna zyskały po 0 .12.* . Pozatem po usta­
lonych cenach zakupywano 5% Poż. J ipnwer-
syjną oraz l isty i obligacje banków państwo­
wych . 

Papiery procentowe. 
Do la rowa serja I I I 52-50, Inwestycyjna 

111.00. Konwersv jna 1924 r. 68-50. Do la ro ­
w a 1919-20 r. 7 7 2 5 , Stabi l izacyjna 62.50, 
7% Banku Rolnego 8 3 2 5 , 8% Banku Rol ­
nego 94 .00, 7 * L.Z. B G K 2—7 em. 8 3 2 5 , 
8 * L. Z. BOK l em. 94.00, 7 » Ob i . K o m . 
BGK 2—8 em. 8 3 2 5 , 8 » Obi . Kom. BGK 
1 em. 9 4 0 0 , 5V4* L. f . ł Ob i . Kom. BGK 
wszystkich emisyj 81.00, Ziemskie w W a r ­
szawie 5 6erji 42 50. m. Warszawy 1933 r. 
50 00, m. Łodzi 1938 r. 4 5 7 5 , m. Siedlec 
1933 r. 32 00 

Obecność członków obowiązkowa. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 192-28 lab 162-29 

a o ł n s y m y w B * bfdeieae „ECHO"! 
m4 jutra w domu. Prenwneratf 

U M A W I A Ć można poczynając 
• d każdego pinia 

W a h a n i a kursów a k c y j . 
Zebranie giełdy akcyjnej miało przebieg 

dość ożywiony, przedmiotem notowań of ic ja l ­
nych bv ło pięć gatunków papierów dywiden-
dcwvch . 

Bank Polski 95 0 0 Cukier 36.00. WegieT 
14 W , Modrzejów 4 25, Ostrowiec s. B 1 9 2 5 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
W A R S Z A W A , 8 8 - 1 1 — Giełda zbożowo-

townmwo. bez zmian, jak w dniu wczorajszym 
Ogólny obrót wyn iós ł 2138 tonn, w tem żyta 
737 tonn. Usposobienie snokojne. 

POZNAŃ, 28 1 1 . — Urzędawa eedu'a 
glelr)v zbożowo - towarowe j w Poznaniu. 

Cenv or ientacyjne: żyto 1 2 2 5 — 12 50, 
pszenica 17 50 _ 17.75. mąka żvtnla I gat. 
wyc iągowa 0 - 8 0 * 2 0 2 5 — 2 1 0 0 . mąka 
pszenna I cat. l i t . A 0 -20X 30 75 _ 32 50 

• A R od dzie" 28 listopada 
M»aa do 1 grudnia b r. 

J A R ' * w k l « U — r e w j l go 194 

Wesoła rewja p. t. N a acenłe 

„ K l u c z o d g a r s o n i e r y " 
t udziałem: Marry AND Bobby FANOM duat, 
Ireoa DORIANI,, WAELA WerliAaka, J. OLE-
NIECKA, Janusz WOLJAN. M . ORDON, IGO SKO-

RASIŃSKI, MACIEJ ORDA i INNI. 
Na ekranie: 

a D w m a w s m o k i n g u " 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Krzyk 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Dz i ­
siejsza kob ie ta" — 

Adria — Żywy zastaw 
Casino — Jaśnie pan s z o f e r 
Corso — 1 ) Człowiek - w i l k ; 2 ) Prr.ygo 

da pechowca 
Czary — Tygrys Pacyf iku 
Dom Ludowy ż y d 8Uss 

Europa — Złote jezioro 
Grand - Kino — Szkarłatny kwia t 
JAR — na scenie: K ł uc i od garsoniery! 

na ekranie: Dama w smotktngu 
Metro — Ż y w y zastaw 
Miraż — Sing - Sing 
Przedwiośnie — Córka gen. Pankrafowa 

Pałace — Rapsod ja Ba ł tyku. 
Rakieta — Wa lc da ciebie 
Rialto — Szalony porucznik 
Sztuka — Niedokończona symfm ja 
Zachęta — 1) Nie chcę wiedzieć k im je­

steś; 2 ) Niewolnicą z Mandaląy 
W Y S T A W Y . 

Piotrkowska 150 — W y s t a w obrazów 

KWFFTFLDCH. 

7 POLSKIEGO T O W . T U R Y S T Y C Z N O KRA 
JOZNAWCZEGO 

Dnia 1 -go grudnia rb odbędzie ?le pod prze 
wodnictwem inż, W . Kwapiszewskiego wy ­
cieczka które j g łównym cele.m będzie obejrzę 
nie domków robotniczych na Karolewie. 
ź.biórka o godz. 10.45 w poczekalni 11-eJ 
kl. dworca Rabskiego. Opłata d|a członków 
20 er- dla gości 40 gr. 

Zaofiarowanie przez członków lub osoby 
do T - w a nienależace pomocy w oracy bruru 
wt-j lub. innej związanej z 'cbiałalnością — 
T - w a . bvł< by przez zarząd mile widziane. 

W piątek 29.11 będą w biurze T-wr> do 
nabycia dla członków ulgowe bi lety na 
przedstawienie poniedziałkowe w Teatrze 
Miejskim pt. „ K r z y k " . 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej 
Polska YMCA, wynajmuje pokoje mie 
szkalne dla kawalerów (chrześcijan) z 
'otrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mo 
gą korzystać z natrysków, pływalni i sa 
li gimnastycznej i td. Zapisy w sekreta 
riace: Moniuszki 4a tel. 250-10, 

NIKLOWANIE, srebrzenie, złocenie po 
wlekanie miedzią wykonuje pierwszo­
rzędnie firma Eamak. właść. E. i E- Kum 
rrer tódź. Wigury 7 (Pusta). T e l 
150-72. ^ 

OTOMANĘ skrzynkowa, tapczan, le­
żankę, biurko, krzesła, stół łanio sprze­
dam dogodne warunki, robotą solidna: 
Kilińskiego 160. Przezdzlęcki, 

Co agŁKOwac* futro na obiad? 
Zupa śliwkowa z kluseczkami, śdc 

d.:e marynowane — kartofelki w mun" 
duTkach, leniwe pierożki z serem 

Reklama jest potciną siła w rozwoiu przemysłu i handlu 

WINSZUJEMY' 
Jutro: Saturninowi 
Wschód słońca 7,16 
Zachód słońca 15,32 
Dłttgoś* dnia 8.16 
Ubył:) dnia 8,33 
IPydzicń 48 

M I E D Z I Ń S K 1 Jakób-Kopel ur. 1908 r-
w Zelowie zgubił dowód osobisty nr. 
b0'30 wydany w gminie Zelów i za­
świadczenie za nr- 1809 wydane i P K U 
Łask 

K A T A R Z Y N A Szmidt, ul- Tranciszkań 
ska 61 zgubiła legitymację, wydaną z 
l. I- K, Poznańskiego 

P R Z Y B t A K A Ł się pies duży ,Te-
rjer" odebrać Zagajrjikowa 6. Targów 
ski. ' 

ZŁOTO srebro, kwity lombardowe, 
kupuje i płaei najwyższe ceny 1- Fijal 
kó Piotrkowska 7̂  ' 

TAŃCÓW nowoczesnych i wirowych 
udziela prywatnie w grupach i pojodyń 
czo znany nauczyciel l ienrykowski 
Gdańska 9, tel- 166 93 



D) ETA SPORTOWCA, • • • • • • 

Nawet jeden kieliszek alkoholu 
ź l e w p ł y w a n a z d r o w i e . 

W jednej z ankiet na temat odżywia 
nia lekkoatletów, piłkarzy i wioślarzy 
zwolenników wyłącznie jarskiego odży 
wiania nie było ani jednego. 

Wszyscy są zgodni w sprawie oce­
ny używek jak tytoniu i kawy oraz 
mocnej herbaty, jako szkodliwych dla 
'zdrowia sportowca i obniżających osią 
gane wyniki 

Że używanie alkoholu dla sportow­
ców jest bardzo szkodliwe jest to 
wszystkim wiadome i przez wszystkich 
teoretycznie uznawane. W praktyce je 
dnak często spotyka się z używaniem 
a nawet nadużywaniem 'alkoholu 
zwłaszcza po zawodach oraz przy oka 
zjl wszelkiego rodzaju .uroczystości, 
sportowych, kiedy to wygłasza się pic 
kne słowa o pomnażaniu przez sport 
zdrowia moralnego i fizycznego, z kle 
liszkiem alkoholu ,w ręku 

Znane są zresztą niezbyt rzadkie wy 
padki, że postępują tak nictylko człon 
kowle klubów prowincjonalnych, i nie 
spodziewanie słaba forma nawet repre 
zentacyjnych zawodników znajduje cza 
sami swe wytłumaczenie w nadwżywa-
niu alkoholu w przeddzień zawodów. 

Wszyscy powinni zdawać sobie 
sprawę, iż aikohol jako trucizna syste­
mu nerwowego poza ogólnym ujem 
nym wpływem na system nerwowy i 
narząd krążenia, specjalnie ujemnie 
wpływa na wyniki sportowe, pozbawia 
jąc nawet przy użyciu niewielkich ilo 
sci— precyzji ruchów, szybkiej i prawi 
'dlowej orjentacji, wytrzymałości fizy 
cznej 1 nerwowej 

Znane jest doświadczenie przeprowa 
dzone w policyjnej szkole w Szpanda-
włe, gdzie biegacze, dopingowani tylko 
jednym kieliszkiem alkoholu byli w bie 
gu na 100 mtr. o 2 metry gorsi od tych 
którym dano do wypicia 

symulację alkoholu , 
Reasumując pokrótce wyżej powie­

dziane, należy przyjść do następującego 
wniosku: 

1 , Odżywianie sportowców winno 
być mieszane, należy je jednak indywi 
dttalizować i kierować się apetytem i 
zapotrzebowaniem organizmu poszcze­
gólnych sportowców, \ V czasie wol­
nym od treningu sportowiec może sie 
odżywiać tak, jak przywykł od dziecin 
stwa; w czasie treningów zwykle zasa 
dnlczego trybu odżywiania nie zmienia 
my zwiększamy tylko kaloryczną war 
tość pokarmu przez podlawanie łatwo 
strawnych węglowodanów (przetwory 
cukrowe, owoce). Ilość białkowych sub 
stancyj w czasie treningu pozostaje nie 
zmieniona, Przynajmniej 40 procent po 
trzebncgo białka musi być pokryte po 
karmami pochodzenia zwierzęcego (mle 

Ilość tłuszczów nieco 
wzgłęjdh na wzmożło 

ko, mięso, ser), 
zwiększamy] ze 
ną utratę ciepła, 

2. Posiłki winny być regularne, przy 
rządzone 

smacznie i urozmaicone 
Dodatkową ilość łatwdistrawnych wę­
glowodanów (cukier) i jego przetwory 
owoce) należy zwiększać w czasie za 
prawy stopn. a u sportowców żle zno 
szących cukier można go zamienić po 
trawami zawierającemi glikogen (wą­
troba i jej przetwory). 

3. Trening należy zaczynać nie wcze 
śniej niż w godzinę po śniadaniu a w 2 
godziny po obiedzie; kolację spożywać 
nie później, niż na 2 godz, przed snem. 

4- Posiłki winny być spożywane po 
wol i , potrawy dokładnie przeżute, 
gdyż to gwarantuje ich dokładne przy 
swojenie przez przewód pokarmowy. 
Ważną rolę tu odgrywa dobry stan uzę 
bienia i wogóle Wglena jamy ustnej. 
W dniu zawodów jeść należy niedużo 
I doś>i wcześnie; bezporednio przed za 
wodami— nie obciążać żołądka; po za 
wodach obfitszy posiłek możliwy jest 
dopiero po całkowitym wypoczynku 
(1—2 godzin). 

Dbać należy także o codzienne regu 
laroe wypróżnienie (zaparcie spastycz 
ne u sportowców są częstem zjawis 
kiem). 

5, W czasie zaprawy i zawodów uni 

kać należy, picia dużych ilości p łynów; 
pragnienie należy gasić małą ilością 
wody lub lekkiej herbaty z dodatkiem 
cukru i cytryny, lub rozcieńczonemi so 
kami owocowemi. Picia zimnej wody 
po zmęczeniu należy unikać, gdyż do­
prowadzić to może do zaburzeń prze­
wodu pokarmowego lub przeziębienia-

6 Należy unikać palenia tytoniu, uży 
wania mocne.i kawy i herbaty. Spoży 
wanie alkoholu pod jakąkolwiek posta 
cv\ winno być całkowicie wykluczone 
nie tylko w czasie zaprawy i zawodów 
ale także po zawodach i przerwach 
międzytreningowych. 

NAJPIĘKNIEJSZE NÓŻKI 
w kolorowym filmie. 

W nieustannych poszukiwaniach no­
wych znakomitych gwiazd, reżyserów, 
tematów „ 2 0 t h Century Fox" odnosi nc 
wy triumf- W atelier tej firmy znajduje 
się w trakcie realizacji obraz, którego 
tytuł brzmieć będzie „The Rest Curc" 
całkowicie zrobiony w kolorach, mówio 
ny w języku hiszpańskim. Po rozpoczę 
ciu pierwszych zdjęć grono malarzy 
amerykańskich, których wytwórnia za 
prosiła do atelier na zdjęcia no obejrzę 
niu sobie pierwszych metrów taśmy fi l 
mowę] nie miało wprost słów zachwytu 
nad tym obrazem, uważając, że prze 
szedł on wszystko, co w tvm kierunku 
zostało zrobione. Plastyka dokonanych 
zdjęć uwydatniła sie 

dzięki kolorowości filmu 

Choć raz w gazecie 
— Bezsensowne rekordy. 

Niektóre komunikaty o rekordach no 
szą tak wyraźne piętno dzieciństwa, że 
bezcensownie byłoby dla tych donie­
sień się unosić. Na takie rzeczy lepiej 
jest patrzeć z psychiatrycznego punktu 
widzenia- Tak np. przed trzydziesto­
ma laty żył Duńczyk, który chodził na 
głowie, przywiązawszy do niej podusz 
kę. W tej pozycji poruszał się krótkie 
mi skokami na scenie, knccil się woko­
ło siebie ł skakał nawet po linie. Ktoś 
inny wpadł na wspaniały pomysł biec w 

DOMY ROBOTNICZE. 

Jednem z najbardziej pafących zagadnień większych miast Polski jest racjonalne roz­
wiązanie kwest i i budownictwa /mieszkaniowego dla robotn ików. Na zdjęciu koJonja ro 
botnicza w Katowicach, wybudowana przez Towarzys two Osiedli Robotniczych, insty­
tucję społeczną, prowadzącą budownic two mieszkań dla robotnłków z funduszów pu­

bl icznych. 

ciągu dwóch godzin siedem kilometrów 
wstecz, nie. oglądając się ani razu. 

Pewien amerykański rekordzista zdo 
ła ł ,w ciągu dziewięciu minut połknąć 
sto ostryg i był dumny ze swego w y 
c::ynu. Pewien pasibrzuch, który w cią 
gu jednego posiłku skonsumował 7 kilo 
wołowiny, chciał się mierzyć z innym, 
musiał jednak z tego zrezygnować, gdy 
zobaczył że jego konkurent w 3 minu­
ty sprzątnął 3 i pół kg. polędwicy. In ­
nego rodzaju błazeństwo przejawił ów 
Belgijczyk, który próbował przemie­
rzyć Belgię skacząc na jednej nodze. 

Pewien Anglik, ojciec czworga dzieci 
według swego własnego zdania umysło 
w o zupełnie zdrowy, prawie cały ty­
dzień siedział na drzewie i zdobył so­
bie przez to w swoich własnych oczach 
chwałę, zaś w oczah innych stał się 
hańbą swojej rodziny. Niepodobna wy 
mienić wszystkich tych ludzi trawio­
nych żądzą sławy, którzy w jakiejś od 
mianie błazeństwa czynią to, co ów 
miody mężczyzna, który choć nie u-
miał pływać, skoczył z jadącego pocią 
gu do Sekwany i kazał się. swemu 
„sprzymierzeńcowi" wciągnąć, do łodzi 
— a uczynił to dlatego aby iego podo 
biztra Taz sie ukarała w utasrede-

PODSŁUCHANE 
KTÓRY WIĘCEJ ZAWIN IŁ? 

—Na podwórzu wicziienia Sing - Sing 
spotyka się dwóch nowych pensjonarjuszy. 

— He dostałeś? — pyta jeden. 
— Pięć, odpowiada drugi . 
— A za co 1 

— Okradłem Firts Blrmingem Bank. A ty? 
— Dziesięć lat. 
— Za a}? 
— Ja go la łoży lemi ' 

ogromnie, dając widzom absolutne złu* 
dzenie rzeczywistości. 

Wytwórnia zmuszona była PO dwil 
tygodniach nakręcania odłożyć na Parjj 
dni dalsze filmowanie obrazu i przenłeśfl 
zdjęcia do dalszych, specjalnie izolowa" 
nych budynków. Chciano się w ten spó 
sób uchronić przed napływem gości. kW 
rzy przybywali nawet z najodleglM* 
szych zakątków Ameryki i konieczn* 
chcieli być obecni na zdjęciach. legitT* 
mując sie poparciem najwpłvwowsz.VC» 
ludzi w Stanach Zjednoczonych. 

„The Rest Cure" jest to historią* 
dwóch włóczęgach, wzajemnie sie 
znających", których zły los zmuszano 
wstąpienia do Legji CudzozicmskiBr 
Film zbudowany został 

w sposób b.subtelny . 
a przeżycia jego bohaterów, odegranej 
z niebywałym realizmem, wywoluwj 
wstrząsające wrażenie, które potęgu)', 
jeszcze barwność filmu. Role główne k^j 
ują dwaj świetni aktorzy b. teatru kró*i 
lewskiego w Madrycie. Juan Torena }\ 
Jose Crespo oraz właścicielka najpieJTL 
ńiejszych nóżek, znakomita Rosita Mffl 
reno-

W pierwszych miesiącach' r. 1 ^ 
zna'jdzie się kolorowe arcydzieło film04 

we również na polskich ekranach. 

Za frontem 

Piękna Abisynka w Aksum w drodze 
kościoła. 

to 

G U Y D E T E R A M O N D 

CZŁOWIEK 
14 

W CZARNYCH OKULARACH 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ POWIEŚĆ H 

STRESZCZENIE: 
W pensjonacie pani Grąbczewsklej przy 

ul icy Mokotowskiej , została zamordowana bo 
gata Amerykanka Tankery. Pod zarzutem do 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
dowanej Lucjana Drosta z Czeladzi. Drost 
przed sędzią śledczym zeznał, że miał widzę 
nie, iż zbrodni dokonał mężczyzna z 2 kulami 
w ciele. Spowodu braku dowodów winy 
Drosta zwolniono. Następnego dnia zgłosłł 
się do niego baron Pliick, którego ojciec zo 
stał zamordowany przez człowieka z 2 kulami 
w ciele i zaangażował Drosta jako detektywa 
którego zadaniem miało być wykrycie morder 
cy ojca. 

Do barona Pllicka przybył hrabia Awazo-
II . Viscoza, reprezentant maharadży indyj ­
skiego, proponując mu zastaw klejnotów, 
wartości 2 mi l jonow złotych za mi l jon. 

O klejnotach w szafie mówi ła cała W a r ­
szawa. Dwa j bandyci przez mieszkanie w są 
siednim domu postanowil i dostać się do kasy 
Hrabia Viscoza bvł też bandytą, który chciał 
ograbić barona PlHcka. 

Drost przybył do hrabiego Viscozy i za 
rzucił my, że jest mordercą pani Tankery. 
„H rab ia " przy pomocy służącego zamknął 
Drosta w kasie, poczem wvjechał na wieś 
pod Warszawę. Tam został zawiadomiony 

przez komisarza policji o włamaniu do kasy 
z klejnotami. 

Kasę zastał pustą. Obawiając się zdrady 
ze strony zwolnionego przez włamywaczy z 
kasy Drosta, postanowił zwabić go zapomo-
cą swej kochanki ponownie do Warszawy 
i zamknąć mu usta na zawsze. Wracającego 
z Czt ladzi do Warszawy Drosta spotkała w 
pociągu kochanka hrabiego Viscozy, podró­
żująca pod przybranem nazwiskiem Karo l i ­
ny Młyna iczykńwny. Podróż zbliżyła ich do 
siebie i w Warszawie umówil i Tcndez-vous. 

Z sercem, pełnem wspomnień o swe] 
jasnowłosej towarzyszce podróży, Lu­
cjan postanowił nie wracać już do Cze­
ladzi i zaczekać do soboty na uoragnio 
ne rendezwous. Ale gdzie ma tymcza­
sem zamieszkać? Nie mógł już myśleć 
o Hotelu Europejskim, z drugiej znów 
strony wykluczony był powrót do pen­
sjonatu pani Grąbczewskiej-

Przypomniał sobie wtedy o małym 1 
schludnym hotelu, o którym opowiadał 
mu kiedyf kolega. Postanowił tam za­
mieszkać. Na Placu Teatralnym wsiadł 

do taksówki i rzucił szoferowi: 
— Hotel Dworcowy przy ul- Widok. 

X I . 

P R Z Y J Ę C I E U M A R Y L I W / ł M N -
S K I E J . 

Nadszedł wrzesień. 
Hrabia Abazo'rViscosa był jednym 

z pierwszych arystokratów, którzy po 
letnim wypoczynku powrócili do stoli­
cy. Zainstalował sie ponownie w miesz­
kaniu przy ulicy Czackiego, odrzuciw­
szy wszystkie zaproszenia, jakie otrzy­
mał do spędzenia polskiej ..złotej jesie­
ni w majątkach przyjaciół i znajomych 
na polowaniach. 

Lato minęło dla niego fatalnie. Zale­
dwie zdołał „zarobić" na koszta utrzy­
mania. Deszcz padał prawie bez przer­
wy i nikt nie miał ochoty przejść nawet 
dc sąsiedniej willi na karty-

Hrabia spędził bezczynnie kilka mie 
sięcy, głęboko dotknięty niepowodze­
niem tranzakcji z baronem Pliickiem- Je 
dyne jaśniejsze chwile nadchodziły wte 
dy, gdy Julcia przyjeżdżała z Warsza­
wy i opowiadała, jak Lucjan Drost co­
raz bardziej jest w nie1] zakochany. 

— Psiakrew — mawiał wtedv hrabia 
Abazoli-Viscosa — z jaką rozkoszą ka­
że temu drabowi zapłacić za doznaną 
krzwydiej. 

Z niecierpliwością czekał chwili, kie 
dy będzie sie mógł zemścić. 

Tymczasem jednak dziewczyna nie­
wiele zdołała wyciągnąć % Lucjana. Kil 
kanaście razy usiłowała iuż wydobyć 

od niego jakieś zeznania, ale Drost 
zręcznie omijał ten nieprzyjemny temat 

— Uwierzę jeszcze wkońcu — powie 
działa mu raz — że byłeś zamieszany 
w jakąś zbrodnię. 

— I to jest mpżiliwe. droga Lolu — 
odpowiedział. — Ale nie w takim charak 
terze, jak tv myślisz. 

Nic więcej nie mówił już na ten te­
mat. 

— Musi przecież już raz coś wyśpię 
wać — wybuchnął hrabia po którymś 
tam powrocie Julci z randki-

— Ach! — wtrącił Nam — gdybyś­
cie mnie posłuchali, już dawno pozby­
libyśmy się tego frajera-

~ Nie martw się. Nam — odpowie­
działa Julcia — jeśli nie wyciągniemy od 
mego zeznań tą drogą, użyjemy siły-

— Od tego trzeba było zacząć! — do 
dał gniewnie Nam. — Zresztą teraz, kie 
dy już wróciliśmy do Warszawy, bę­
dziesz mogła częściej widywać swego 
ukochanego i przyśpieszyć bieg wy­
padków. 

W tym właśnie okresie hrabia Aba-
zoli-Viscosa otrzymał listowne zaproszę 
nie na przyjęcie do słynnej śpiewaczki 
operowe] Maryli Warmińskiej, która po 
wróciiła z zagranicy, gdzie spędziła ki l­
ka lat, i pragnie teraz nawiązać ponow­
ny kontakt z elitą towarzyską War­
szawy. 

Maryla Warmińska mieszkała w nie 
zbyt obszernem. ale komfortowem mies z 

kaniu przy ulicy Służewskiej, 
terze-

na par-

Owego wieczora zaproszeni goście 

stawili się dość licznie- Mniej wic c e ' 
pięćdziesiąt osób zapełniało stołowy P9 

kój i dwa gustownie urządzone salow 
artystki- Wśród nich rei wodzili: hrab'* 
Abazoll-VLscosa, wpływowy krytyk ^ 
sr-czny „Kurjera Stołecznego" Władr 
sław Wiadomy, attache wojskowy 
gier, baronowa Makiewiczowa. osoPjr 
sta przyjaciółka słynne'j artystki, kapit'1" 
Lewicki, książę Chan-Czacki i wreszci" 
młodziutka hrabina de Tirlemont. 

Mimo protestów, piękna Maryla W* a r 

mińska musiała ulec namowom i prośb0 [j! 
gości i zaśpiewać szereg pieśni, dzie* 
czemu każdy z obecnych mógf s ' 9 

przekonać, że głos jej wciąż 'jeszcze P° 
siada aksamitność barwy i nienaganni 
timbre. 

Szły pieśni za pieśniami, wśród ofr-i 
nego entuzjazmu, aż wreszcie zmęczo119 

artystka poprosiła o łaskę... 
— Kochani państwo — rzekła — i e ' 

stem wzruszona waszemi oklaskami, a'" 
błagam, pozwólcie mi odpocząć..- Zani^ 
zbierze sie reszta gości i podadzą kola 
cję. może zechcą państwo rozerwać s t f 

brydżem.- Drogi panie hrabio — doda 9 

zwracając się w stronę przedstawicie''' 
maharadży Pandukurry — czy zech^ 
mi pan pomóc przy organizowaniu g r ^ ' -

Hrabia skłonił się uprzejmie i naty
c

£ 
miast zabrał s\°, do dzieła. Sam jedna* 
nie usiadł,, tłumacząc sie całkowita $ 
kompetencja w trudnej sztuce ,.kor.t» 
> „odzywek negatywnych". 

(•\ c. n.) 
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